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LICZBA NIEBIESKICH KART WZROSŁA O 30 PROCENT! STR. 2

„DOM DOBRY” TO FILM O ŁODZI?
KTO Z ROLNIKÓW 
ZNALAZŁ MIŁOŚĆ?

a Julia z Arkiem tworzą piękną 
parę, a Roland rozstał się 

z Karoliną STR. 13

MOPS 
MIESZKANIA 

DO NAUKI ŻYCIA STR. 

4

JARMARK 
WPADEK 
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BUDŻET MAŁO 
OBYWATELSKI  

STR. 4

ULICA CZECHOSŁOWACKA 
ZMIENIŁA SIĘ  

W CZECHODZIURAWSKĄ STR. 3

Organizatorzy mówią o sukcesie, 
a mieszkańcy widzą wąskie przej-
ścia i kłopoty z dotarciem na plac STR. 3

ŁODZIANIE NARZEKAJĄ NA CEREMONIĘ 
OTWARCIA I LOKALIZACJĘ 

Na placu Wolności  
stanęło około  
30 straganów.
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ą – umieszczenie takich dwóch znaków przy artykule, w szczególno-
ści przy aktualnym artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpo-
wszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cenni-
kiem zamieszczonym na stronie http://www.expressilustrowany.pl/tresci 
i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.  

Częstsze przypadki bicia,  
agresji i ubliżania

Ten 7-letni nieduży kunde-
lek, znaleziony w Lesie Ła -
giewnic kim, od 2023 r. prze-
bywa w łódzkim schronisku 
dla zwierząt. Pracownicy 
schroniska podkreślają,  
że to bardzo radosny pies.  
Osoba, która chciałaby go 
przygarnąć, może zadzwonić 
pod nr 42 656 78 42   
lub 501 437 232. 

Kto przygarnie  
sympatycznego   
kundelka?

EXPRESSOWO
31-latek znalazł na parkingu 
kluczyk od toyoty i postano-
wił ją ukraść. Gdy został zła-
pany, policja ustaliła, że miał 
niemal 1,6 prom. alkoholu 
w organizmie. Ale to nie 
koniec jego przewinień.  
Toyotę odjeżdżającą z parkingu 
przy ul. Słowackiego w Kons -
tan tynowie Łódzkim zobaczyła 
z okna żona właściciela pojaz-
du. 75-letni mężczyzna od razu 
udał się na miejscowy komisa-
riat. W rozmowie z munduro-
wymi przyznał, że kilka dni 
wcześniej zgubił kluczyk od au -
ta i korzystał z zapasowego.   
Policjanci wyruszyli na poszuki-
wania toyoty. Zauważyli ją 
na ul. Zgierskiej. Za kierownicą 
siedział mężczyzna. Po zatrzy-
maniu do kontroli okazało się, 
że nie był sam. W pojeździe 
było dwóch pasażerów. Od  
wszystkich czuć było alkohol. 
Kierujący miał 1,6 prom. alko-
holu w organizmie. Okazało się, 
że ma orzeczony przez sąd 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. 
Policja ustaliła także, że 29 paź-
dziernika zatrzymany 31-latek 
wyszedł z więzienia, gdzie od -
bywał karę za groźby, zniszcze-
nie mienia, znęcanie się, znie-
ważenie i naruszenie nietykal-
ności cielesnej funkcjonariuszy. 
– Mieszkaniec Konstantynowa 
Łódzkiego trafił na „policyjny 
dołek”. Po wytrzeźwieniu usły-
szał zarzuty. W rozmowie 
z policjantami przyznał, że 
na parkingu znalazł kluczyk 
do auta i szybko zrobił z niego 
użytek. Za popełnione prze-
stępstwa grozi mu do 10 lat 
pozbawienia wolności – podko-
misarz Agnieszka Jachimek 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Pabianicach.   (DG) 

PABIANICE Policjant przekonał zło-
dzieja, by odniósł łup na komendę.    
Pabianicki policjant zadzwo-
nił pod numer skradzionego 
telefonu, a gdy po drugiej 
stronie odezwał się złodziej, 
przekonał go do zwrotu 
łupu.    
Policja poinformowała, że 
doszło do tego 28 listopada. 
Tego dnia na komendę w Pa -
bianicach zgłosił się mężczy-
zna, któremu skradziono tele-
fon na ul. Mo niuszki. 
Funkcjonariusz przyjmujący 
zawiadomienie kilkukrotnie 
zadzwonił na numer pokrzyw-
dzonego. Trzecia próba zakoń-
czyła się sukcesem.  
– Początkowo złodziej nie był 
skory do zwrotu cudzego mie-
nia, ale ostatecznie przekonały 
go argumenty policjanta. Go -
dzinę później 39-latek oddał 
cudzą własność i usłyszał za -
rzut kradzieży. Tym sposobem 
wart 800 zł telefon powrócił 
do właściciela, a sprawca kra-
dzieży odpowie przed sądem 
za popełnione wykroczenie  
– informuje podkom. Agnieszka 
Jachimek z KPP w Pabianicach. 
Policja nie informuje, jakich 
argumentów użył funkcjona-
riusz w rozmowie z 39-letnim 
złodziejem.   (JN) 
 
ŁÓDŹ 82-latka nie trzymała się 
dobrze poręczy, gdy tramwaj...    
Do łódzkiego szpitala trafiła 
82-letnia pasażerka tramwa-
ju jadącego al. Piłsudskiego.  
Wczoraj około południa prze-
wróciła się w wagonie, gdy 
tramwaj gwałtownie zahamo-
wał. Kobieta upadła i doznała 
urazu nóg, bo nie trzymała się 
dobrze poręczy. Gdy ratownicy 
medyczni opatrzyli pasażerkę 
i zabrali do szpitala, tramwaje 
ruszyły dalej. 60-letnia motor-
nicza była trzeźwa. (R) 

KONSTANTYNÓW ŁÓDZKI  Pijany 
ukradł toyotę, bo znalazł kluczyk

O przemocy domowej jest 
coraz głośniej. A to za spra-
wą filmu Wojciecha Sma -
rzowskiego „Dom dobry”, 
w którym przemocy nie 
brakuje: od fizycznej i psy-
chicznej do ekonomicznej 
i seksualnej. Sprawdziliśmy 
jak pod tym względem 
wygląda sytuacja w woje-
wództwie łódzkim?  

Policjanci przyznają, że 
od stycznia do października 
2025 r. sporządzili w Łódzkiem 
3884 formularzy Niebieskiej 
Karty, co oznacza ogromny 
wzrost (ponad 30 proc.), jako że 
przed rokiem w tym samym 
okresie wypisali 2956 tego typu 
formularzy. Przypomnijmy, że 
sporządzenie formularza Nie-
bieskiej Karty to wstęp do całej 
procedury mającej pomóc oso-
bie dręczonej i prześladowanej 
w domowych pieleszach. 

Przemoc domowa najczę-
ściej obejmuje przemoc psy-
chiczną, czyli poniżanie, wy-
śmiewanie, ciskanie groźbami 
czy obrzucanie wyzwiskami. 

– Bardzo często pojawia się też 
przemoc fizyczna, taka jak ude-
rzenia, szarpanie czy popycha-
nie. Ponadto coraz częściej mó-
wi się o przemocy ekonomicz-
nej – ograniczaniu dostępu do  
pieniędzy, kontrolowaniu wy-
datków, odbieraniu środków 
do życia, a także o przemocy 
seksualnej – przyznaje komisarz 
Edyta Machnik z zespołu praso-
wego Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Łodzi. 

Za znęcanie grozi  
nawet do 10 lat 
Policyjne interwencje w tego 

typu przypadkach są więc na  
porządku dziennym. Od  stycz-
nia do października 2025 r. w  
sprawach stosowania przemo-
cy domowej stróże prawa za-

trzymali w Łódzkiem 1888 osób, 
w tym 1762 mężczyzn i 126 ko-
biet. Najwięcej przypadków do-
tyczyło przemocy psychicznej 
i fizycznej. Za znęcanie się nad  
osobą najbliższą grozi do 5 lat 
więzienia, a jeśli sprawca znęca 
się w sposób szczególnie okrut-
ny kara  może wzrosnąć do 10 lat 
pozbawienia wolności. 

Półnagi agresor  
szalał w kamienicy 
Jedna z głośniejszych tego 

typu interwencji miała miejsce  
w niedzielę, 21 września,  w ka-
mienicy przy ul. Kilińskiego w  
Łodzi. W mieszkaniu na II pię-
trze szalał półnagi 51-letni 
mężczyzna, który stosował 

przemoc wobec rodziny. Był 
pijany, agresywny i bardzo po-
budzony. Wezwani policjanci 
obezwładnili awanturnika, 
skuli kajdankami i skierowali 
do policyjnej izby zatrzymań. 

Wobec domowych agreso-
rów policjanci mogą zastoso-
wać tzw. środki izolacyjne, jak  
nakaz opuszczenia wspólnego 
mieszkania oraz zakaz zbliża-
nia się zarówno do mieszkania, 
jak i do osoby prześladowanej.  

Od stycznia do października 
br. stróże prawa nałożyli w  
Łódzkiem ponad 5,1 tys.  takich 
środków izolacyjnych. Pamię-
tajmy jednak, że wobec jednej 
osoby można zastosować kilka 
takich środków. 

Wiesław Pierzchała Policjanci obezwładnili  
i skuli kajdankami półnagiego  

51-latka, który 21 września    
szalał w mieszkaniu przy ul. Kilińskiego.

Liczba wydanych w tym roku 
Niebieskich Kart wzrosła w na -
szym regionie o ponad 30 proc.

Zgierscy policjanci zatrzy-
mali 31-letnią kobietę i jej 
32-letni przestępczo-towa-
rzyskiego partnera podej-
rzanych o handlowanie nar-
kotykami w Łodzi i Zgierzu. 
W ich mieszkaniu i trzech 
garażach policjanci znaleźli 
ponad kilogram narkoty-
ków i znaczną sumę pienię-
dzy.   

Zgierscy policjanci dowie-
dzieli się, że w mieszkaniu na  
jednym z łódzkich osiedli han-
dluje się narkotykami. Poje-
chali tam 24 listopada.   

– Gdy przed klatkę wyszła 
kobieta odpowiadająca rysopi-
sowi osoby podejrzewanej o  
handel narkotykami, policjan-
ci natychmiast do niej podbie-
gli, okazali legitymacje służbo-
we i wraz z nią weszli do jej 

mieszkania. Wewnątrz było 
trzech mężczyzn. Wszyscy by-
li zaskoczeni widokiem funk-
cjonariuszy. Policjanci prze-

szukali pomieszczenia i zna-
leźli ponad 207 gramów narko-
tyków, m.in. marihuanę i am-
fetaminę. 31-letnia kobieta i jej 

32-letni partner zostali zatrzy-
mani i trafili do policyjnej celi  
– poinformował sierż. sztab. 
Bartłomiej Arcimowicz z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Zgierzu. 

Okazało się, że zatrzymana 
para ma w Łodzi trzy garaże, 
w których może być więcej 
narkotyków, odkrył je policyj-
ny pies ze zgierskiej komendy. 

– Czworonożny funkcjona-
riusz zaprowadził swojego 
przewodnika do miejsca, gdzie 
było się ponad 890 gramów 
narkotyków. Zatrzymani usły-
szeli zarzuty posiadania znacz-
nej ilości środków odurzają-
cych i ich sprzedaży. Grozi im 
do 10 lat pozbawienia wolno-
ści. Sąd na wniosek prokurato-
ra zastosował środek zapobie-
gawczy w postaci tymczaso-
wego aresztu – dodaje sierż. 
sztab. Bartłomiej Arcimowicz  

Joanna Nowik

PRZESTĘPCZA PARA TRZYMAŁA NARKOTYKI W MIESZKANIU I GARAŻACH

Narkotyki odnalazł 
policyjny pies.
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Ponad 120 pielęgniarek i po -
łożnych, absolwentek Wy -
działu Nauk o Zdrowiu Uni -
wersytetu Medycznego w  
Ło dzi, odebrało dyplomy 
i czepki, które są symbolem 
zawodu. 

Uroczystość odbyła się 
w Auli 1000 Centrum Klinicz-
no-Dydaktycznego przy ul. 
Pomorskiej. „Czepkowanie” to 
tradycyjna ceremonia, pod-
czas której absolwentki i absol-
wenci pielęgniarstwa i położ-
nictwa otrzymują białe czepki 
- pielęgniarki z czarnym pa-
skiem, a położne z czerwo-
nym. Były również życzenia 
i gratulacje od rodziny i przy-
jaciół. 

– W trakcie uroczystego ślu-
bowania pielęgniarki i położne 
zobowiązują się do przestrzega-
nia zasad etyki oraz troski o do-

bro pacjenta - mówi Kamila Gr-
deń, absolwentka położnictwa. 
– To zwieńczenie trzech lat na-
uki na studiach licencjackich. 
Większość z nas kontynuuje 
kształcenie, jednocześnie pra-
cując w łódzkich placówkach 
opieki zdrowotnej.

Wielkie korki i dziury na ul. 
Czechosłowackiej paraliżują 
ruch w rejonie szpitala CKD. 
Kierowcy lawirują między 
wyrwami, by nie uszkodzić 
zawieszenia. Droga, którą 
codziennie pokonują także 
pacjenci CKD, jest w tak tra-
gicznym stanie, że część 
kierowców wjeżdża na  
chodniki, utrudniając życie 
pieszym i niszcząc na -
wierzchnię. 

 O fatalnym stanie tej uli-
cy poinformował nas mieszka-
niec osiedla Grembach, który 
jeździ przez ul. Czechosłowac-
ką i Niciarnianą do  pracy 
w centrum.  

– Od Niciarnianej w stronę ul. 
Edwarda naliczyłem osiem du-
żych wyrw w asfalcie. Każda 
zmusza kierowców do wjeżdża-
nia na przeciwległy pas  – mówi 
pan Darek z ul. Wodociągowej. 

– Nie mogę też pojąć, że po jed-
nej stronie Czechosłowackiej 
znalazły się pieniądze na re-
mont chodników, a po drugiej 
nie – dodaje nasz Czytelnik. 

Z kolei  mieszkaniec ul. Ed -
warda, który codziennie dojeż-
dża do centrum, opisuje sytu-
ację jako „nierówną walkę”: 

– Mam tego serdecznie dość. 
Codziennie wsiadam do auta 
i modlę się w myślach, żeby ni-
czego nie urwać. Bo serio… Uli-

ca Czechosłowacka? Z żoną na-
zywamy ją Czechodziurawską 
i wcale nie przesadzamy - to 
jest skandal  - mówi łodzianin. 
- Dzisiaj nowej dziury nie za-
uważyłem i w nią wjechałem. 
Huk był taki, że musiałem zje-
chać na  parking przy CKD 
sprawdzić, czy auto przetrwa-
ło. Na szczęście, nic się nie sta-
ło, a w nagrodę mogłem po-
stać kolejne 45 minut w korku 
na  Niciarnianej - dodaje  kie-
rowca. 

Gdy pojechaliśmy na miej-
sce zrobić zdjęcia tej ulicy, je-
den jeden z kierowców stoją-
cych w  korku krzyknął przez 
opuszczoną szybę: – Panie, 
mój sąsiad, którego szczerze 
nie znoszę, ma mniej dziur 
w uzębieniu (a kilka ich ma) 
niż ta ulica!   

Inni kierowcy opowiadają 
o codziennej walce z czasem: 

– Już nie mam nawet siły się 
złościć.  Nie mam innej drogi 

z domu, bo muszę dostać się 
na Chojny, więc zostaje tylko 
Niciarniana. Z młodszą córką 
i starszym synem wymyśliły-
śmy system – przy peronie 
Łódź Niciarniana dzieci wy-
siadają i resztę drogi idą pie-
szo do szkoły, by się nie spóź-
nić. Każdy dzień to prawdzi-
wa walka z czasem, żeby zdą-
żyć do pracy - podkreśla ło-
dzianka. 

Co na to Zarząd  Dróg i Trans-
portu? Zapytaliśmy urzędni-
ków o przyczynę tak złej kon-
dycji drogi, plany remontowe 
i to, kiedy kierowcy mogą li-
czyć na realną zmianę. 

Odpowiedź była bardziej niż 
lakoniczna:  

„Znamy stan ul. Czechosło-
wackiej, dlatego przygotowy-
wany jest projekt jej przebudo-
wy. Obecnie będą przeprowa-
dzane prace zabezpieczające 
ubytki, które zapewnią bez-
pieczny przejazd”.  

Jakub Mlonka

Nie ma ucieczki przed Czechodziurawską  
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Tak wygląda ulica  
Czechosłowacka. 

Nowe pielęgniarki  
odebrały dyplomy i czepki

Jan Hofman 
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Kamila Grdeń 
(na zdjęciu z siostrą Aleksandrą) 

odebrała dyplom wraz 
z czepkiem.

Wyjątkowo dużo krytyki 
zebrało od łodzian otwar-
cie jarmarku bożonarodze-
niowego na pl. Wolności. 
W minioną sobotę wieczo-
rem tłumy łodzian zebrały 
się koło choinki, by oglą-
dać zapalenie światełek 
i koncert Gosi Andrzejew -
skiej. Niestety, niemal 
wszystko wypadło źle. 

Najpierw nie zapaliła się 
choinka. Łodzianie odliczali 
kilka razy czekając z gotowy-
mi do nagrywania komórka-
mi, jednak lampki zapaliły się 
dopiero za  piątym razem. Po-
tem część osób chciała wyjść 

już z placu, a część  dostać się 
na niego, by posłuchać kon-
certu. Niestety, obie grupy się 
zaklinowały w wąskim gardle 
między ścianą kościoła, cho-
inką i sceną.  

Ponadto prowadzone na  
Piotrkowskiej prace – wyko-
py pod słupki i drzewa – do-
datkowo utrudniały przejście. 
Część osób rezygnowała z jar-
marku. 

„Małe dzieci, starsze osoby 
– wszyscy zgnieceni. Jedni 
chcieli wyjść, inni się pchali, 
bo próbowali wejść. Płacz i  
krzyki. To była droga przez 
mękę”, „Ludzie się taranowa-
li, dzieci płakały, dorośli wy-
zywali nawzajem” - pisali 

użytkownicy w mediach spo-
łecznościowych. 

Mnóstwo ludzi było też 
na samym placu. Tu obawy o  
bezpieczeństwo budził prze-
jeżdżający przez pl. Wolności 
tramwaj, którego na czas jar-
marku nie zawieszono.  

– Bałam się, że ktoś kogoś 
popchnie i stanie się tragedia 
- mówi jedna z uczestniczek. 

Co na to organizatorzy? 
Justyna Kleser z organizu-

jącej jarmark firmy Jantom 
Art przyznaje, że przy otwar-
ciu imprezy przez chwilę zro-
biło się wąskie gardło przy  
wejściu na Piotrkowską. Ale 
już w niedzielę pl.  Wolności 
się sprawdził.  

– Mieliśmy fajną, dużą fre-
kwencję. Po weekendzie mo-
żemy powiedzieć, że pl. Wol-
ności się sprawdził - mówi or-
ganizatorka. I dodaje, że – we-
dług sprzedawców – plac jest 
nawet bezpieczniejszy niż ul. 
Piotrkowska.  

– Na placu między stoiska-
mi a torowiskiem jest skwer 
i sporo miejsca. Na Piotrkow-
skiej sprzedawcy wychodzili 
ze stoisk prosto na jezdnię, 
na której odbywały się dosta-
wy i dojazdy do posesji – mó-
wi Justyna Kleser. 

Okazuje się, że kłopoty z  
zapaleniem choinki także 
spowodowane były... tłumem 
łodzian.  

Jak wyja-
śnia Ma-
riusz Sa-
d u r s k i ,  
r ze c z n i k  
p r a s o w y  
odpowi e-
d z i a l n e j  
za iluminację 
firmy Multide-
kor, świąteczna 
choinka była co ro-
ku zapalana drogą ra-
diową, jednak ze względu 
na liczbę zgromadzonych tu 
użytkowników telefonów 
komórkowych doszło do za-
kłócenia sygnału i trzeba by-
ło się przepiąć   na tryb ka-
blowy. Rzecznik firmy Mul-

tidekor podkreśla, to pierw-
sza taka sytuacja, ponie-
waż w ubiegłych latach aż 
tak dużego tłumu przy cho-
ince nie było.  

p y p
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I  Tłok, ścisk i niedziałające lampki na choince. Tak 
łodzianie zapamiętali sobotnie otwarcie jarmarku bożo-
narodzeniowego na pl. Wolności. Zdaniem wielu osób, 
lokalizacja nie jest najlepsza. Organizatorzy przekonują, 
że źle było tylko na początku.

Matylda Witkowska 

Na pl. Wolności  
było bardzo ciasno .

Choinkę zapalała prezydent Łodzi  
Hanna Zdanowska. Udało się dopiero 
za piątym razem. Zgromadzeni łodzianie 
„skomentowali” to głośnym buczeniem.
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Tłok, ścisk i niedziałające lampki na choince. Tak 
ł d i i i li b i i j k b
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Płacz i krzyki, czyli otwarcie  
jarmarku po łódzku

AKCJA CHARYTATYWNA 0211434859

Ogólnopolski Partner Strategiczny Partner Ogólnopolski
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To nie pierwsze krytyczne 
uwagi dotyczące budżetu 
obywatelskiego. Wcześniej 
o wyczerpaniu się formuły, 
zmęczeniu, zniechęceniu 
mieszkańców budżetem, 
wypaczeniu jego idei mówi-
li łódzcy społecznicy, nie-
gdyś będący jego entuzja-
stami. Analiza „Łodzi Całej 
Naprzód!” potwierdza te 
wnioski. 

– W 2019 r. Łódź została ab-
solutnym fenomenem na ska-
lę kraju. Głosowało162 tys. 
osób, to wynik, do którego nikt 
inny nawet się nie zbliżył. By-
liśmy liderem partycypacji. W  
2022 r. zagłosowało ponad 103 
tys. , a w tym roku 66 tys. 530 
osób. To spadek o blisko 40 

proc.  w ciągu trzech lat. Na no-
wego lidera wyrasta Kraków, 
notuje  niesamowitą mobiliza-
cję, podwajając swój wynik 
z 2019 r. i osiągając w 2025 r. 
pułap prawie 85 tys. głosują-
cych. Co prawda Warszawa i  
Wrocław również notują spad-
ki. Sugeruje to ogólnopolskie 
zmęczenie budżetem, ale w  
Łodzi spadek ten jest najbar-
dziej drastyczny względem hi-
storycznych rekordów – mówi 
Tomasz Tomas ze Stowarzy-
szenia „Łódź Cała Naprzód!”. 

Jedną z anomalii, choć moż-
na to nazwać mocniej, czyli 
wypaczeniem, jest głosowanie 
„pakietowe”. Polega ono na  
oddawaniu głosów na kilka 
tych samych precyzyjnie do-
branych projektów. Rekordzi-
stą tegorocznej edycji został 

„pakiet” dziewięciu zadań, 
który wybrało aż 2601 osób. 
Wśród projektów znalazły się: 
pięć szkolnych zadań, dwie 
propozycje dotyczące doposa-
żenia dwóch jednostek ochot-
niczej straży pożarnej i kolejne 
dwie - utwardzenia drogi i  
oświetlenia ulicy na osiedlu. 
Ponad 95 proc.  głosów na te 
projekty drogowe pochodziło 
od osób, które zagłosowały 
również na projekty szkolne. 

– Statystycznie szansa, że ty-
siąc obcych sobie ludzi wybie-
rze identyczną kombinację, jest 
bliska zeru. Ktoś musiał zachę-
cać do głosowania na ten „pa-
kiet”. Mamy tu do czynienia z  
jawnym sojuszem. Szkoły po-
trzebują głosów na remonty, 
a osiedla na drogi. Powstaje 
„ściąga”, która jest dystrybu-

owana wśród uczniów i rodzi-
ców. W efekcie tysiące głosów 
to nie indywidualne wybory, 
ale realizacja instrukcji – wyja-
śnia Tomasz Tomas. – To spa-
czona idea budżetu. Inne lokal-
ne, małe projekty, które nie ma-
ją takiej „promocji”, są bez 
szans na  zwycięstwo - dodaje. 

Spada także kwota przezna-
czana na realizację zwycię-
skich zadań. W poprzedniej 
edycji wynosiła 40 mln zł, te-
raz 35 mln zł. W 2018 r. padały 
deklaracje ze strony miasta, że 
będzie to 100 mln zł. 

Ostateczna konkluzja anali-
zy nie napawa optymizmem.  
Łódzki Budżet Obywatelski 
ewoluuje z konkursu pomy-

słów na kon-
kurs budowania 
koalicji. Indywidualne, 
oddolne projekty mają mini-
malne szanse w starciu z ma-

s z y n a m i  
mobilizacyjny-

mi, które potrafią do-
starczyć tysiące identycznych 
głosów w krótkim czasie.

Spadek zainteresowania, skutkujący zmniejszającą się 
z roku na rok frekwencją, coraz niższa kwota przezna-
czona na realizację zadań, narzędzie do finansowania 
jednostek budżetowych miasta, masowe głosowanie 
na „pakiet” projektów - Stowarzyszenie „Łódź Cała 
Naprzód!” dokonało analizy Łódzkiego Budżetu 
Obywatelskiego na 2025/2026 rok. 

ś ód ió i d i

Wzdłuż ul. Uniwersyteckiej sadzi się 
lipy i 80 krzewów derenia białego.  
To realizacja jednego ze zwycięskich 
zadań budżetu obywatelskiego.

 F
O

T.
   U

M
Ł 

 

 Magdalena Rubaszewska
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Spadek zainteresowania skutkujący zmniejszającą się

Budżet coraz mniej obywatelski 

W tych mieszkaniach bezdomni od nowa mają nauczyć się żyć.  
Będą mieć na to rok 
W zrewitalizowanej kamie-
nicy przy ul. Pogonows kie -
go 34 na III i IV piętrze 
wydzielono siedem miesz-
kań, w których będą mogli 
zamieszkać łodzianie żyjący 
wcześniej bez dachu nad  
głową. Będą tu próbować 
uczyć się żyć od nowa. 
Pierw si lokatorzy wprowa-
dzą się wkrótce.    

W mieszkaniach zwanych tre-
ningowymi z pokojem dzien-
nym, sypialnią, kuchnią lub 
aneksem, łazienką i toaletą, mo-
gą zamieszkać dwie lub jedna 
osoba. Lokale są urządzone, 
umeblowane, wyposażone w  
sprzęt agd. Ich lokatorzy tutaj 
będą się uczyć żyć od nowa, 

w tym jak robić zakupy, gotować 
posiłki, dbać o higienę osobistą, 
czystość i porządek w mieszka-
niu. Jest im na to dane od trzech 
miesięcy do roku. Ten czas po-
winni też poświęcić na znalezie-
nie zatrudnienia i następnego lo-
kum. Będzie także prowadzona 
codzienna terapia i codzienne 
zajęcia ze specjalistami, które 
pozwalają nabyć podstawowe 
kompetencje. A po roku... 

– Lokale te urządzono w ra-
mach projektu finansowanego 
z funduszy unijnych, realizo-
wanego przez miasto Łódź, 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej i pięć organizacji poza-
rządowych. Osoby, które mogą 
przystąpić do projektu, znajdu-
ją się pod opieką naszych pra-
cowników. Decyzję o skierowa-

niu danego podopiecznego do  
mieszkania treningowego bę-
dzie podejmował zespół złożo-
ny z przedstawicieli MOPS, Sto-
warzyszenia Społecznie Zaan-
gażowanych, ewentualnie in-
nej organizacji czy podmiotu, 
który na co dzień z tym czło-
wiekiem współpracuje – mówi 
Piotr Kowalski, dyrektor MOPS 
w Łodzi. – Mieszkania te są 
przeznaczone dla osób, które 
przechodzą drogę krok po kro-

ku - ulica, placówka, wsparcie, 
mieszkanie treningowe, miesz-
kanie docelowe. Pobytu nie 
można przedłużyć ani powtó-
rzyć. Jest to więc jednorazowe 
wsparcie. Stan idealny to jest 
taki, w którym w ciągu tego ro-
ku bezdomnemu udaje się 
na tyle przeorganizować swoje 
życie, by podjąć pracę, uzyskać 
lokal komunalny czy wynająć 
mieszkanie – dodaje dyrektor 
MOPS.

Magdalena Rubaszewska 
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Lokale, w których zamieszkają  
podopieczni MOPS, znajdują się  

w odnowionej kamienicy  
przy ul. Pogonowskiego.
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Mieszkania treningowe  
są umeblowane 

i wyposażone  
w sprzęt agd.

W budżecie co roku  
wygrywają giganci, jak filie  

Biblioteki Miejskiej.  
Ta w tym roku jest liderem. 

AKCJA CHARYTATYWNA 0011443122
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Polska gospodarka wcho-
dzi w fazę rekordowego 
napływu środków europej-
skich. Warunkiem ich op-
tymalnego wykorzystania 
przez przedsiębiorstwa 
będzie odpowiednie zarzą-
dzanie finansami, a zwłasz-
cza unikanie problemów 
z płynnością. Wsparciem 
w tym jest coraz bardziej 
elastyczna oferta pożyczek 
obrotowych.  

Perspektywy gospodarcze na 
najbliższy rok dają polskim 
przedsiębiorstwom powody 
do optymizmu – Komisja 
Europejska właśnie podnio-
sła prognozy wzrostu PKB 
na 2026 rok z 3 do 3,5 proc. 
Za tym przyspieszeniem 
kryje się przede wszystkim 
intensywny napływ środków 
unijnych. Już w tym roku do 
wykorzystania z Krajowego 
Planu Odbudowy przewidzia-
no 27 mld zł, a w przyszłym 
będzie to aż 66 mld zł. Te 
kwoty mogą realnie wpłynąć 
na tempo inwestycji w Pol-
sce, ale też postawią przed 
przedsiębiorstwami szereg 
wyzwań organizacyjnych 
i finansowych.
Taki napływ funduszy ozna-
cza konieczność przygo-
towania się na wzmożony 
popyt w wielu branżach: od 
budownictwa i transportu, 
przez przemysł, po specjali-
styczne usługi i technologie. 
Wymaga to nie tylko inwesty-
cji w moce produkcyjne czy 
kadry, lecz także zabezpie-
czenia odpowiedniej płynno-
ści finansowej na etapie rea-
lizacji kontraktów. To właśnie 
płynność – a nie brak zamó-
wień – może stać się, zda-
niem ekspertów, kluczowym 
ograniczeniem rozwojowym 
firm w 2026 roku.

Gospodarka przyspiesza, 
ale ryzyka rosną
Dane GUS potwierdzają utrzy-
mujący się wzrost gospodar-
czy: PKB w trzecim kwartale 
wzrósł o 3,7 proc. w ujęciu 
rocznym. Przedsiębiorstwa nie 
tylko utrzymują tempo działal-
ności, ale też zaczynają plano-
wać nowe inwestycje i rozwój 
produkcji. Obok tych pozytyw-
nych sygnałów pojawiają się 
jednak obawy związane z na-
rastającymi problemami firm 
z płatnościami, które mogą 

ograniczać ich potencjał roz-
wojowy i hamować realizację 
nowych projektów, szczególnie 
tych finansowanych z fundu-
szy unijnych.
Według danych Rejestru 
Dłużników BIG InfoMonitor 
oraz BIK, na koniec września 
ponad 301 tys. przedsię-
biorstw posiadało przetermi-
nowane zobowiązania wobec 
banków i kontrahentów, 
na łączną kwotę 45,2 mld 
zł. Najbardziej zadłużone 
pozostają sektory handlu 
(8,9 mld zł), przemysłu (7,5 
mld zł) i budownictwa (5,8 
mld zł). To właśnie te branże 
będą jednocześnie intensyw-
nie zaangażowane w pro-
jekty finansowane z KPO, co 
sprawia, że problem zatorów 
może się wręcz spotęgować.
Badania Instytutu Keralla 
Research wśród 500 mikro, 
małych i średnich firm 
pokazują, że przedsiębiorcy 
dostrzegają te ryzyka. 
Utrzymanie płynności 
finansowej jako zagrożenie 
wskazało 23 proc. badanych, 
a problem zatorów 
płatniczych – 19 proc. Ozna-
cza to, że co piąta firma oba-
wia się, iż brak terminowych 
wpływów może zahamować 
rozwój lub wręcz sparaliżo-
wać działalność. 

Płynność – podstawa roz-
woju, nie luksus
Tymczasem w warunkach 
przyspieszenia gospodarcze-
go utrzymywanie odpowied-
nich rezerw finansowych 
staje się wymogiem, a nie 
jedynie przejawem ostrożno-
ści. Zwłaszcza że firmy nadal 
muszą się mierzyć ze zmien-
nymi cenami surowców 
czy utrzymującą się presją 
płacową przy spadającej 
stopie bezrobocia i dotkli-
wym braku fachowców na 
rynku pracy.
Dziś – według danych BIG In-
foMonitor – aż 68 proc. firm 
deklaruje posiadanie rezerw 
na tzw. czarną godzinę. To 
o 8 punktów procentowych 
więcej niż dwa lata temu. 
Najbardziej zabezpieczone 
są przedsiębiorstwa z usług 
i przemysłu – rezerwy 
posiada odpowiednio 78 
proc. i 74 proc. z nich. W dużo 
trudniejszej sytuacji jest 
budownictwo (48 proc.) oraz 
transport (53 proc.), czyli 

branże szczególnie wrażliwe 
na wahania koniunktury.
Mimo że korzystanie 
z własnych zasobów jest 
rozwiązaniem najłatwiej 
dostępnym, przedsiębiorcy 
coraz częściej zastanawiają 
się, czy angażowanie całej 
gotówki w projekty inwe-
stycyjne nie zagraża ich 
płynności. Wzrost zamówień 
wcale nie musi oznaczać 
poprawy sytuacji finansowej 
– bywa wręcz odwrotnie: im 
większa skala realizowanych 
kontraktów, tym większe 
zapotrzebowanie na środki 
obrotowe.

Pożyczka (czasem) bywa 
lepsza
Utrzymanie odpowiedniego 
poziomu rezerw finansowych 
staje się zatem przejawem 
zarówno ostrożności, jak 
i konieczności. Sięgnięcie po 
własne rezerwy finansowe 
bywa prostsze, ale z kolei 
pożyczka obrotowa pozwala 
na sfinansowanie większej 

inwestycji. Włożenie wszyst-
kich zasobów w realizację 
projektu może mieć wpływ 
na utrzymanie płynno-
ści. Oczywiście nikt nie może 
zabronić firmom podejmo-
wania aż takich wyzwań. 
Dobrze przygotowane finan-
sowanie obrotowe nie tylko 
jednak zabezpiecza płynność 
i nie narusza rezerw, ale daje 
także firmie możliwość nor-
malnego funkcjonowania. Ba 
można je też łączyć z innym 
instrumentami, jak choćby 
z faktoringiem. 

Zewnętrzne wsparcie fi-
nansowe buforem bezpie-
czeństwa
W takich warunkach rośnie 
rola zewnętrznych instru-
mentów finansowania. Nie 
polega ona na zastępowaniu 
zgromadzonych rezerw, lecz 
na umożliwieniu firmie utrzy-
mania płynności i sprawnego 
alokowania kapitału w co-
dziennej działalności i inwe-
stycjach.

Warto zauważyć, że po-
życzka obrotowa, faktoring 
czy finansowanie pomo-
stowe (np. przy projektach 
unijnych) nie muszą być 
traktowane jako ostatecz-
ność ani „koło ratunkowe” 
w sytuacjach kryzysowych. 
Coraz częściej stają się 
integralnym elementem 
przemyślanej strategii finan-
sowania przedsiębiorstwa. 
W praktyce oznacza to, że 
przedsiębiorstwa mogą 
wykorzystywać takie in-
strumenty do finansowania 
większych kontraktów lub 
projektów wymagających 
szybkiego zaangażowa-
nia środków – np. zakupu 
materiałów, zatrudnienia 
dodatkowych pracowników 
czy wdrożenia nowych 
technologii. Ponadto dobrze 
dobrana pożyczka obrotowa 
czy faktoring pozwala przed-
siębiorstwu zachować ela-
styczność w negocjacjach 
z kontrahentami i terminach 
realizacji zamówień. 

Dodatkowym argumentem 
za sięganiem po takie roz-
wiązania jest rozwój oferty 
finansowania płynnościo-
wego dla firm, zwłaszcza 
z sektora małych i średnich 
przedsiębiorstw. Dla przykła-
du w Agencji Rozwoju Prze-
mysłu znajdą one korzystne 
oferty pożyczek obrotowych, 
zarówno standardowych, 
jak i objętych gwarancją 
InvestEU, rozwiązujących 
problem braku wystarczają-
cych zabezpieczeń przy rea-
lizacji projektu. Z kolei firmy 
stawiające na ekspansję 
zagraniczną mogą sięgać po 
pożyczki obrotowe z gwaran-
cją KUKE.
W czekającym nas okresie 
intensywnej realizacji projek-
tów unijnych polskie firmy 
stoją więc przed wyborem: 
zabezpieczyć płynność 
i przygotować się na wzrost 
skali działalności albo ry-
zykować utratę szans roz-
wojowych z powodu braku 
kapitału.

Finansowanie bieżącej działalności firm  
wciąż jest wyzwaniem, ale już nie problemem. 

Gotówka, która pracuje

PARTNEREM MERYTORYCZNYM CYKLU JEST ARP S.A. 0211422613
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Minister spraw zagranicznych 
USA Marco Rubio określił nie-
dzielne rozmowy z delegacją 
ukraińską na Florydzie jako 
„produktywne”, choć podkre-
ślił, że „wciąż pozostaje wiele 
do zrobienia”. 

Według informacji portalu 
Axios negocjacje były napięte, 
ale produktywne, a głównym te-
matem była kwestia faktycznej 
granicy. Źródło RBK-Ukraina po-
twierdza, że podczas spotkania 
wiele uwagi poświęcono kwestii 
terytoriów. Zaznaczyło, że strona 
amerykańska przekazuje Ukra-
inie stanowisko Rosji, która do-
maga się całkowitego wycofania 
sił ukraińskich z Donbasu. 

Strona ukraińska oświadczy-
ła, że nie jest to możliwe ze 
względu na ograniczenia konsty-
tucyjne, opinię społeczeństwa 
ukraińskiego, a także niezgod-
ność z rzeczywistą sytuacją. We-
dług Kijowa dyskusja na temat 

terytoriów powinna rozpocząć 
się od obecnej linii kontaktu 
wojsk ukraińskich i rosyjskich. 

Ukraina oświadczyła również, 
że kurs na członkostwo w NATO 
jest zapisany w konstytucji kra-
ju, dlatego zmiana tego zapisu 
w celu zawarcia porozumienia 
pokojowego będzie złym prece-

densem. CNN dowiedziała się, 
że podczas negocjacji znalezio-
no pewien schemat, zgodnie 
z którym Ukraina nie zrezygnu-
je z przystąpienia do NATO de iu-
re, ale nie będzie w stanie zreali-
zować tego de facto. 

„Amerykanie są gotowi wy-
słuchać naszych argumentów. 

Inną kwestią jest to, że ciągle po-
wtarzają: dobrze, możecie mieć 
100% racji, ale jest też druga stro-
na, która domaga się tego i tego. 
Jako mediatorzy musimy za-
pewnić, abyście doszli do poro-
zumienia pokojowego. Możecie 
logicznie wyjaśniać swoje stano-
wisko, ile chcecie, ale jeśli druga 
strona powie ‘nie’ - co wtedy zro-
bimy?” - cytuje słowa swojego 
źródła ukraiński portal. 

Z kolei wysoki rangą amery-
kański urzędnik powiedział „The 
Wall Street Journal”, że podczas 
negocjacji omawiano możliwe 
terminy przeprowadzenia no-
wych wyborów na Ukrainie oraz 
perspektywę wymiany teryto-
riów między Rosją a Ukrainą. Za-
znaczył, że „inne ważne kwe-
stie” pozostają nierozwiązane, 
w tym charakter gwarancji bez-
pieczeństwa dla Ukrainy ze stro-
ny USA i Zachodu, a także kwe-
stia, czy Kreml będzie nadal do-
magał się międzynarodowego 
uznania zajętych terytoriów.

Grzegorz Kuczyński, PAP

Czerwone linie Kijowa w planie pokojowym„Prewencyjne uderzenie”  
na Rosję? NATO  nie chce tylko  

reagować na ataki hybrydowe
- Sojusz Północnoatlantycki 
rozważa możliwość „prewen-
cyjnego uderzenia” na Rosję 
w odpowiedzi na ataki 
hybrydowe - powiedział szef 
komitetu wojskowego NATO 
admirał Giuseppe Cavo 
Dragone. 

Według włoskiego admirała 
„prewencyjny atak” można 
uznać za „działanie obronne”, 
jednak „wykracza to poza nasze 
zwyczajowe myślenie i zacho-
wanie”. Dragone podkreślił, że 
głównym problemem przy  
wdrażaniu takich środków są 
„kwestie jurysdykcji” i określe-
nie, kto dokładnie będzie odpo-
wiedzialny za ich wykonanie. 

- W tej chwili kraje NATO ma-
ją znacznie więcej ograniczeń 
niż nasi przeciwnicy ze względu 

na etykę, prawo i jurysdykcję - 
przyznał Dragone. Zaznaczył 
jednocześnie, że kraje sojuszu 
muszą jeszcze znaleźć sposób 
reagowania na agresywne dzia-
łania Rosji. - Sposób osiągnięcia 
powstrzymania - za pomocą 
działań odwetowych, prewen-
cyjnych uderzeń - jest tym, co 
musimy przeanalizować. 

Jednocześnie, jak przypomi-
na „FT”, Sojusz Północnoatlan-
tycki ma pozytywny przykład 
powstrzymywania Rosji. 
Do 2024 r. w Morzu Bałtyckim 
uszkodzono kilka kabli podmor-
skich, ale po uruchomieniu 
przez NATO misji Baltic Sentry 
podobne incydenty ustały. Roz-
mówca Politico w NATO pod-
kreślił, że sojusz jest organizacją 
obronną i podchodzi z podejrz-
liwością do „operacji ofensyw-
nych”.

Marcin Koziestański, PAP
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Delegacjom USA i Ukrainy przewo- 
dzili Marco Rubio i Rustem Umierow.

Wniosek o ENA za dwoma  
podejrzanymi Ukraińcami
- Prokurator złożył do Sądu 
Okręgowego w Warszawie 
wniosek o wydanie 
Europejskiego Nakazu 
Aresztowania wobec 
Jewhenija Iwanowa 
i Ołeksandra Kononowa  - 
poinformował rzecznik 
Prokuratury Krajowej  prok. 
Przemysław Nowak. 

W piątek Nowak poinformo-
wał o wszczęciu poszukiwania 
listem gończym za 41-letnim 
Jewhenijem Iwanowem i 39-
letnim Ołeksandrem Konono-
wem - obywatelami Ukrainy 
podejrzanymi o akty dywersji 
na kolei. 

Rzecznik Prokuratury Krajo-
wej przypomniał, że w czwar-
tek sąd uwzględnił wniosek 
prokuratora i zastosował tym-
czasowe aresztowanie wobec 
dwóch  podejrzanych o akty 
dywersji na infrastrukturę ko-
lejową. Dodał, że na tej podsta-
wie prokurator wszczął poszu-
kiwania listem gończym. 

Dywersja na kolei 
Realizacja poszukiwań zo-

stała zlecona Komendzie Sto-
łecznej Policji. W piątek KSP 
opublikowała listy gończe 
za poszukiwanymi; obaj męż-
czyźni zbiegli na Białoruś. Po-
szukiwany  41-letni Jewhenij 
Iwanow urodził się w Estonii, 
a 39-letni Ołeksandr Kononow 
w Ukrainie. 

Mężczyźni podejrzani są 
o uszkodzenia torów 
przy użyciu ładunku wybu-
chowego w okolicach miejsco-
wości Mika w województwie 
mazowieckim, a także o dru-
gi incydent, w miejscowości 
Gołąb w okolicach Puław, 
również na linii kolejowej nr 7 
łączącej Warszawę z Dorohu-
skiem. Tam uszkodzona zo-
stała część sieci trakcyjnej i za-
montowane zostały elementy 
metalowe na torze, które rów-
nież mogły spowodować wy-
kolejenie pociągu. Zachowa-
nia te sprowadziły bezpośred-
nie niebezpieczeństwo kata-
strofy w ruchu lądowym 

w postaci wykolejenia pocią-
gów, stanowiące zagrożenie 
dla życia i zdrowia wielu osób 
oraz mienia w wielkich roz-
miarach. 

Wołodymyr B. w areszcie 
W zeszły poniedziałek za-

rzut w tej sprawie usłyszał na-
tomiast Wołodymyr B. Proku-
ratura zarzuca mu pomocnic-
two w sprawie aktów dywersji 
na infrastrukturę kolejową. 
Według ustaleń śledztwa oby-
watel Ukrainy Wołodymyr B. 
ułatwił bezpośrednim spraw-
com popełnienie przestęp-
stwa, pomagając im w rozpo-
znaniu terenu i przygotowaniu 

dalszych działań dotyczących 
aktów dywersji na torach kole-
jowych w miejscowościach Mi-
ka i Gołąb. 

Z materiału dowodowego 
wynika, że Wołodymyr B. we 
wrześniu tego roku miał za-
wieźć Jewhenija Iwanowa 
w rejon planowanych działań 
dywersyjnych, umożliwiając 
mu rozpoznanie terenu oraz 
wybór miejsca podłożenia ma-
teriałów wybuchowych, a tak-
że umieszczenia urządzenia re-
jestrującego obraz i instalacji 
metalowego elementu na szy-
nach. Po przedstawieniu za-
rzutów prokurator przesłuchał 
Wołodymyra B. w charakterze 
podejrzanego. Na wniosek pro-
kuratora sąd  zastosował wo-
bec mężczyzny trzymiesięcz-
ny areszt. 

Wcześniej w tym śledztwie 
zatrzymano jeszcze cztery 
osoby. Trzy zostały zwolnio-
ne, a jedna usłyszała zarzut 
ukry-wania dokumentów. Pro-
kurator skierował do sądu 
wniosek o tymczasowy areszt 
dla niej, ale sąd go nie 
uwzględnił. 

Osoby posiadające jakiekol-
wiek informacje o miejscu po-
bytu poszukiwanych proszone 
są o kontakt telefoniczny 
z funkcjonariuszami Komendy 
Stołecznej Policji pod nr. tel. 47 
72 376 57, numerem alarmo-
wym 112 lub mejlowo na adres: 
k a n c e l a r i a . p o s z u k i w a -
nia@ksp.policja.gov.pl.

Karolina Wrońska, PAP

Papież Leon XIV przestrzegł 
w poniedziałek w Libanie 
przed ludźmi i organizacja-
mi, które bez skrupułów, jak 
mówił, spekulują na rozpa-
czy innych.  

Papież Leon XIV w drugim 
dniu wizyty w Libanie w naro-
dowym sanktuarium maryj-
nym w Harisie spotkał się z bi-
skupami i duchowieństwem.  
W przemówieniu papież przy-
wołał słowa Benedykta XVI, 
który podczas wizyty w Libanie 
w 2012 roku mówił o tym, jak 
ważne jest zwycięstwo miłości 
nad nienawiścią, przebaczenia 
nad zemstą, służby nad domi-
nacją, pokory nad pychą, jed-
ności nad podziałami. 

Leon XIV dodał, że „tylko 
w ten sposób nie zostaniemy 
przytłoczeni niesprawiedliwo-
ścią i nadużyciami, nawet gdy 
zdradzają nas ludzie i organiza-
cje, które bez skrupułów spe-
kulują na rozpaczy tych, którzy 
nie mają alternatywy”. 

Upomniał się o ludzi mło-
dych mówiąc, że „konieczne 

jest, nawet wśród gruzów świa-
ta, który ma swoje bolesne po-
rażki, oferowanie im konkret-
nych i realnych perspektyw od-
rodzenia i rozwoju na przy-
szłość”. Leon XIV podjął też te-
mat kryzysu migracyjnego 
w Libanie. Podkreślił, że trzeba 
podejmować wysiłki, aby nikt 
nie musiał już uciekać ze swe-
go kraju z powodu absurdal-
nych i bezdusznych konfliktów, 
a sami migranci nigdy nie czu-
li się odrzuceni. 

    AAA 
Minister sprawiedliwości 

Waldemar Żurek powiedział 
w poniedziałek, że w rządzie 
będzie rozmowa o tym, jak 
zrealizować wyrok TSUE ws. 
uznawania małżeństw par tej 
samej płci zawartych legalnie 
w innym kraju UE. Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej (TSUE) w końcu listopa-
da orzekł, że państwo człon-
kowskie ma obowiązek uznać 
małżeństwo pary tej samej płci 
zawarte legalnie w innym kra-
ju UE, nawet jeśli prawo tego 
państwa nie uznaje tego typu 
związków.

PAPIEŻ PRZESTRZEGŁ PRZED TYMI, 
KTÓRZY WYKORZYSTUJĄ ROZPACZ

Anna Nagel, PAP
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IALeon XIV odwiedził najważniejsze dziś 
 sanktuarium maryjne w Harisie  

- Matki Bożej Pani Libanu.

Ołeksandr Kononow (z lewej) i Jewhenij Iwanow  (z prawej) są poszu-
kiwani za dokonania aktów dywersji o charakterze terrorystycznym.
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Kard. Gugerotti to obecnie 
w Watykanie figura dość 
ważna. To prefekt 
Kongregacji ds Kościołów 
Wschodnich, a także były 
nuncjusz w Gruzji, 
na Białorusi i na Ukrainie. 
Cieszył się zaufaniem papie-
ża Franciszka, a teraz prowa-
dzi dyplomację wschodnią 
Leona XIV. A ta, jak mówi się 
w Watykanie, „nigdy nie 
zamyka drzwi”. 

Dwaj skazani 
Konkretnym owocem dyplo-

matycznej podróży kard. Guge-
rottiego jest uwolnienie dwóch 
księży, skazanych na łagier: ks. 
Henryka Okołotowicza i o. An-
drzeja Juchniewicza. Ks. Około-
towica oskarżono o „szpiego-
stwo na rzecz Polski i Watyka-
nu”. Tym samym został pierw-
szym od czasów upadku Związ-
ku Radzieckiego duchownym 
katolickim skazanym na więzie-
nie o zaostrzonym rygorze. Do-
stał 11 lat. 

Z kolei posiadający polskie 
i białoruskie obywatelstwo o. 
Juchniewicz został oskarżony 
o „działalność wywrotową”. Je-
go winą miało być m.in. publicz-
ne słowne wsparcie Ukrainy 
w związku z rosyjską inwazją. 
Proces toczył się za zamknięty-
mi drzwiami. Duchowny 
w kwietniu tego roku usłyszał 
wyrok 13 lat łagru. 

Białoruska agencja informa-
cyjna BiełTA donosiła: „Dwóch 
księży katolickich, którzy dopu-
ścili się poważnych przestępstw 
przeciwko państwu, zostało 
zwolnionych na mocy ułaska-
wienia udzielonego przez pre-
zydenta Białorusi Aleksandra 
Łukaszenkę”. 

„Historyczna wizyta” 
W wyniku bezpośrednich 

rozmów kard. Gugerottiego obaj 
duchowni zostali zwolnieni 
i ułaskawieni. Konferencja Ka-

tolickich Biskupów na Białorusi 
poinformowała oficjalnie, że de-
cyzja jest „następstwem wizyty 
przedstawiciela papieża Leona 
XIV”. 

W komunikacie Watykanu 
sformułowano to tak: „Wizyta 
stała się pozytywnym impul-
sem do dalszych kontaktów, 
których ważnym rezultatem by-
ła decyzja Prezydenta Republi-
ki Białorusi, jako wyraz miłosier-
dzia i szacunku dla Papieża, 
o ułaskawieniu i uwolnieniu 
księży katolickich odbywają-
cych kary więzienia”. 

Wszystko wskazuje na wy-
raźne ocieplenie stosunków 
na linii Watykan-Mińsk. Po-
twierdził to także kard. Guge-
rotti w  wywiadzie dla „Vatican 
News”, udzielonym po powro-
cie z Białorusi.  

Oprócz wyrażenia wdzięcz-
ności prezydentowi Łukaszen-
ce, hierarcha ujawnił treść roz-
mów prowadzonych na najwyż-
szym szczeblu: troskę o pokój 
na świecie, przyszłość Kościoła 
katolickiego na Białorusi oraz 
pragnienie, wyrażone przez 
władze białoruskie, oraz „doty-
czące historycznej wizyty Papie-
ża”. 

Łukaszenka nad Tybren 
To ostanie jest szczególnie 

warte uwagi. O możliwości po-
dróży Głowy Kościoła na Biało-
ruś mówi się od wielu lat. „W po-
lityce zagranicznej Białorusi 
od kilkunastu lat istotną pozy-
cję zajmują relacje ze Stolicą 
Apostolską. Mimo delikatnej 
materii różnic konfesyjnych i ist-
niejących nadal problemów Ko-
ścioła katolickiego na Białorusi, 
polityka Watykanu wobec Miń-
ska, w przeciwieństwie do Unii 
Europejskiej, była i jest dość pro-
sta, realistyczna i zrozumiała dla 
białoruskich władz” - pisał 
w 2020 r. na stronie Instytutu 
Europy Środkowej dr Krzysztof 
Fedorowicz z Uniwersytetu 
Adama Mickiewicza w Pozna-
niu. 

W praktyce wyrażało się to 
tym, że prezydent Łukaszenka 
już dwukrotnie złożył wizytę 
w Watykanie i od tego czasu co-
raz częściej pojawiają się infor-
macje o możliwej wizycie papie-
ża na Białorusi. „Wizyta głowy 
Kościoła katolickiego na Biało-
rusi byłaby znaczącym i histo-
rycznym wydarzeniem w sto-
sunkach międzynarodowych 
i istotnym wsparciem białoru-
skiej niezależności} - dodaje Fe-
dorowicz. 

Zapraszam serdecznie 
Ostania wizyta Łukaszenki 

w Stolicy Apostolskiej miała 
miejsce w maju 2016 r. Jego 
rozmowa w cztery oczy z pa-
pieżem Franciszkiem trwała 
ok. dwudziestu minut. Potem 
do środka zaproszone zostały 
osoby towarzyszące, w tym je-
go 12-letni syn Kola. Franciszek 
otrzymał drewniany krzyż, 
małą ikonę oraz artystycznie 
wykonaną z drewna miniatu-
rę karety. Zrewanżował się pła-
skorzeźbą przedstawiającą 
drzewo oliwne. „Jest ono sym-
bolem pokoju” - wyjaśnił Łu-
kaszence. Ten zaś poprosił pa-
pieża, by odwiedził  wystawę 
ikon białoruskich, otwartą 
wówczas w Muzeach Waty-
kańskich. 

Zaproszenie na Białoruś, jeśli 
padło, nie wybrzmiało w oficjal-
nych doniesieniach. Łukaszen-
ka powtórzył je w grudniu 2024 
r., składając Franciszkowi ofi-
cjalne życzenia z okazji jego 88. 
urodzin. „Chciałbym potwier-
dzić mój podziw dla Waszego 
zaangażowania w służbę poko-
jowi i owczarni (…) Mam nadzie-
ję na nasze osobiste spotkanie, 
które niewątpliwie da impuls 
do wszechstronnego wzmoc-
nienia stosunków białorusko-
watykańskich. Będzie nam nie-
zmiernie miło widzieć Was 
na białoruskiej ziemi, gdzie je-
steście szczerze kochani i szano-
wani” - napisał w depeszy gra-
tulacyjnej. 

„Jestem mu wdzięczny” 
We wspomnianym wywia-

dzie dla „Vatican News” kard. 
Gugerotti przypominał, że peł-
nił posługę na Białorusi wiele lat 
i miał liczne okazje spotkań 
z władzami cywilnymi, także 
z prezydentem, w delikatnych 
momentach. „Mówienie sobie 
prawdy jest, moim zdaniem, za-
wsze fundamentalne, a mówie-
nie jej twarzą w twarz, zamiast 
czynić to poprzez prasę, jest naj-
lepszym sposobem, ponieważ 
pozwala rozmówcom prosić 
o wyjaśnienia bez poczucia by-
cia obrażonym” - powiedział. 

Dodał, że „można powiedzieć 
wszystko, ale trzeba to powie-
dzieć od osoby do osoby, z sza-
cunkiem. To nie oznacza, że we 
wszystkim musi panować zgo-
da, ale rozmawianie i traktowa-
nie się nawzajem jako osoby 
z godnością i szacunkiem jest 
naszym pierwszym obowiąz-
kiem i pierwszą cechą dyploma-
cji papieskiej”. 

Odniósł się też do kwestii do-
tyczących Kościoła katolickiego 
na Białorusi. Niektóre z nich zo-
stały przez Pana wspomniane. 
Prezydent wysłuchał mnie bar-
dzo uważnie, udzielił pewnych 
odpowiedzi i jestem mu bardzo 
wdzięczny za to wysłuchanie 
i za to, co mi powiedział. Mam 
nadzieję, że uda się dojść do roz-
wiązania, które będzie miłe bia-
łoruskim katolikom, tak jak mi 
to zapewniono” - mówi kard. 
Gugerotti. 

Kraj ateistów? 
Przyjrzyjmy się zatem mapie 

religijności na Białorusi. Za cza-
sów sowieckich Białoruska SRR 
uchodziła za najbardziej zateizo-
waną - nazywaną ją nawet nie-
kiedy „sowiecką Albanią”. Wła-
dze w Mińsku tak mocno pilno-
wały świeckiego charakteru re-
publiki, że niechętnie spogląda-
ły na pokazywanie się ducho-
wieństwa prawosławnego 
w sutannach, nawet podczas 
propagandowych uroczystości 

oficjalnych, np. w Dniu Zwycię-
stwa 9 maja. 

Obecnie za wierzących uwa-
ża się ok. 60 proc. mieszkańców 
kraju. Jednocześnie prawie 95 
proc. obywateli Białorusi zalicza 
się do jakiegoś wyznania czy re-
ligii. Z badań przeprowadzonych 
w latach 2010-2012 wynika, że 
ok. 81-83 proc. Białorusinów 
uważa się za prawosławnych, 
ok. 10-12 za katolików, a przed-
stawiciele innych wyznań sta-
nowią od 1,5 do 6 proc. ludności. 

Dane te różnią się dość znacz-
nie od liczby zarejestrowanych 
wspólnot poszczególnych ko-
ściołów. Na przykład okazuje 
się, że w kraju jest 1567 parafii 
prawosławnych, co stanowi 49 
proc. wszystkich wspólnot, 512 
wspólnot zielonoświątkowych 
(16 proc.), 479 katolickich (15), 
286 baptystów (9), 73 adwenty-
stów, 55 charyzmatycznych (po 
ok. 2 proc.). Pozostałe gminy to 
m.in. staroobrzędowcy, greko-
katolicy, luteranie, Jehowi oraz 
Żydzi i muzułmanie-sunnici, 
a także Tatarzy. 

Działać odważnie 
Jak kard. Gugerotti widzi 

możliwości wizyty Papieża 
na zdominowanej przez prawo-
sławie Białorusi? „Przedmio-
tem naszej rozmowy było pra-
gnienie prezydenta, aby nawią-
zać kontakt z Papieżem, zapra-
szając go na Białoruś (…) wie-
my, że nie będzie to łatwe, ale 
bardzo doceniłem to pragnie-
nie. Zapytany, w jaki sposób wi-
działby możliwość urzeczywist-
nienia historycznej wizyty hie-
rarcha stwierdził, że „należy 
najpierw stworzyć odpowied-
nie dla takiego wydarzenia wa-
runki”. 

„Papież nigdy nie pojedzie 
w miejsce, gdzie jego przyjazd 
mógłby stworzyć podziały. To 
zasada święta: Papież jedzie 
tam, gdzie jego obecność może 
przynieść ludziom dobro, a nie 
wzniecać przeciwstawne reak-
cje. Trzeba więc stworzyć wa-

runki, aby wszyscy byli przeko-
nani o obiektywnej wartości 
wizyty dla dobra narodu, a nie 
dla interesu jakiejkolwiek »wie-
ży parafialnej«” - dodaje purpu-
rat. 

Przypomina też, że wiele lat 
temu mówiło się o wizycie pa-
pieża na Białorusi wspólnie z Pa-
triarchą Moskwy; wtedy nie by-
ło to możliwe. A potem Patriar-
cha Moskwy i Papież spotkali się 
gdzie indziej. „Kto by pomyślał 
o czymś takim? (…) nie można 
stale jedynie kalkulować praw-
dopodobieństw i możliwości - 
trzeba odważyć się działać” - 
podkreśla kardynał. 

Ale przecież... 
Dodajmy do tego, że wizyty 

papieskie, choć są wydarzenia-
mi religijnymi, mają ogromną 
wagę polityczną. Dlatego kard. 
Gugerotti ma zdecydowanie ra-
cję twierdząc, że ważne są oko-
liczności wizyty i dokładne jej 
przygotowanie. W przypadku 
Białorusi pojawia się kilka pro-
blemów. 

Choćby niepisana, ale odgry-
wająca w Polityce Stolicy Apo-
stolskiej wielką rolę zasada: wi-
zyta papieża w państwie, w któ-
rym dominuje ludność niekato-
licka, jest możliwa tylko za zgo-
dą kierownictwa kościoła domi-
nującego w tym kraju. Oznacza 
to, że na wizytę na Białorusi pa-
pież potrzebuje zgody wspo-
mnianego wyżej patriarchy Mo-
skwy i całej Rosji Cyryla I (rosyj-
ski Kościół prawosławny uważa 
Białoruś za tzw. terytorium ka-
noniczne). 

Kolejną kwestią jest konkor-
dat. Kościół katolicki na Białoru-
si do chwili obecnej nie posiada 
żadnej umowy z władzami. Dla 
Stolicy Apostolskiej priorytetem 
są kwestie budowy nowych, 
zwrot tych wywłaszczonych 
w okresie radzieckim, koniecz-
ność uzyskania pozwolenia 
na posługę dla zagranicznych 
księży oraz brak lokalnych ka-
płanów.

Mariusz Grabowski

W trakcie podróży papieża Leona do Turcji odbyło 
się wiele wydarzeń o charakterze ekumenicznym.
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Czy papież Leon XIV  
pojedzie  
na Białoruś?
Podróż kard. Claudio Gugerottiego na Białoruś i jej 
skutki to nowy rozdział w stosunkach Mińska ze 
Stolicą Apostolską. Czy zaowocuje to podróżą 
papieża Leona XIV na Białoruś?  
Głowa Kościoła na razie odwiedziła Turcję i Liban.
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Jedni mówią: małostko-
wość, inni: dziecinada. 
Prezydent Nawrocki chce 
dyktować warunki ekipie 
Donalda Tuska, a najlepiej 
samemu rządzić.  

W połowie listopada Pałac 
Prezydencki zablokował awan-
se ponad 100 funkcjonariuszy 
i żołnierzy ABW oraz SKW. Pre-
tekstem miała być odmowa 
stawienia się u głowy państwa 
przez szefów służb specjal-
nych. 

Krótko po tej decyzji RMF 
FM nieoficjalnie poinformo-
wało, że Pałac Prezydencki jest 
w konflikcie z ABW i SKW, a de-
cyzja Nawrockiego jest zemstą. 
W Kancelarii Prezydenta po-
dejrzewają ponoć, że to wła-
śnie z Agencji Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego wyszła infor-
macja o sprawie kawalerki pa-
na Jerzego w kampanii wybor-
czej. Agencja miała też robić 
wszystko, aby Nawrocki nie zo-
stał głową państwa. Służba 
Kontrwywiadu Wojskowego 
miała z kolei podpaść odebra-
niem prezydentowi dostępu 

do tajemnic szefowi Biura Bez-
pieczeństwa Narodowego Sła-
womirowi Cenckiewiczowi. 
Z kolei Onet pisał, że powodem 
wojny o awanse w służbach 
mają być rosnące wpływy lu-
dzi Antoniego Macierewicza 
na funkcjonowanie Biura Bez-
pieczeństwa Narodowego. 

Jednak jak wynika z infor-
macji serwisu tvn24.pl, decy-
zja prezydenta nie ograniczyła 
się wyłącznie do zablokowania 
wręczenia nominacji oficer-
skich. 

- Prezydent nie tylko odmó-
wił podpisania awansów 
na pierwszy stopień oficerski, 
ale również solidnie umotywo-
wanych wniosków o odzna-
czenia i ordery - przekazało 
serwisowi jedno ze źródeł. 

TVN24 cytuje także słowa 
rzecznika prasowego ministra 
koordynatora służb specjal-
nych. - ABW skierowała do Pre-
zydenta Karola Nawrockiego 
130 wniosków dotyczących od-
znaczeń. Żaden z nich nie uzy-
skał akceptacji. Doprawdy nikt 
nie jest w stanie tego zrozu-
mieć - stwierdził Jacek Do-
brzyński. 

Dziennikarze TVN24 powo-
łując się na swoje nieoficjalne 
informacje, wskazują, że od-
mowa dotyczyła także funk-
cjonariuszy, którzy mieli zostać 
odznaczeni w związku ze 
zwalczaniem wrogich aktów 
dywersji. 

We wszystkich czterech 
służbach mają panować „kry-
zysowe nastroje”.   

 „Prezydent uparcie odma-
wia podpisania wniosków dla 
młodych funkcjonariuszy 
służb specjalnych na pierwszy 
(!) stopień oficerski oraz odzna-
czeń dla bohaterów walki z ob-
cą dywersją. To nie jest tylko 
próba przejęcia kompetencji 
rządu. To sabotaż wymierzony 
w bezpieczeństwo państwa!” - 
napisał na X premier Tusk. 
Z kolei wicepremier, szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
zapowiedział, że będzie wnio-
skował o podpisanie przez pre-
zydenta Nawrockiego 136 no-
minacji na pierwsze stopnie 
oficerskie w SKW i ABW „aż 
do skutku”. 

 - Wnioskuję jeszcze raz 
do pana prezydenta o podjęcie 
pozytywnej decyzji w nomino-

waniu na pierwsze stopnie ofi-
cerskie. Nie wolno przez pry-
zmat swoich poglądów poli-
tycznych, swojej czasem może 
nawet niechęci do rządu, karać 
młodych ludzi, którzy chcą 
służyć państwu polskiemu - 
powiedział minister. 

W odpowiedzi Nawrocki 
stwierdził, że premier „podjął 
decyzję, że szefowie służb spe-
cjalnych mają zakaz spotyka-
nia się z prezydentem RP”.  - 
Odmówiono udzielenia istot-
nych informacji dotyczących 
bezpieczeństwa państwa 
przedstawicielowi prezydenta 
podczas posiedzenia Kolegium 
ds. służb specjalnych. Odwo-
łano 4 moje spotkania z szefa-
mi służb, to właśnie na nich 
miały zostać omówione klu-
czowe kwestie dla bezpieczeń-
stwa Polski; miały też zapaść 
decyzje dotyczące nominacji 
oficerskich - powiedział. 

I oświadczył, że oczekuje 
od szefów służb specjalnych 
przeprosin za to, że nie spotka-
li się z nim, a także stawienia 
się w jego gabinecie, żeby roz-
mawiać m.in. o awansach ofi-
cerskich. Stwierdził, że po raz 

pierwszy po roku 1989 szefo-
wie służb odmówili spotkania 
z wybranym demokratycznie 
polskim prezydentem. 

Z kolei rzecznik prezydenta 
Rafał Leśkiewicz zaapelował 
do premiera o wyrażenie zgo-
dy na to spotkanie. 

Na te słowa zareagował To-
masz Siemoniak, koordynator 
służb specjalnych, który 
stwierdził, że to nieprawda, iż 
służby specjalne nie przekazu-
ją informacji prezydentowi, 
a sytuacja wygląda tak samo, 
jak z jego poprzednikami. Mi-
nister wyjaśniał, że współpra-
cę w tym zakresie regulują 
„przepisy, które nie przewidu-
ją indywidualnych odpraw 
prezydenta z szefem służby”.  

„Jedynym przełożonym 
szefów służb specjalnych jest 
premier. Nie ma trybu wzywa-
nia podwładnych premiera 
przez inny organ państwowy” 
- tłumaczył minister. „Zablo-
kowanie przez prezydenta 
awansów na pierwszy stopień 
oficerski nijak się ma do nie-
prawdziwych zastrzeżeń pre-
zydenta i jest zemstą” - ocenił 
minister.  

Tomasz Siemoniak stwier-
dził, że będzie się teraz zasta-
nawiać, co dalej. 

- Zapatruję się na to bardzo 
negatywnie, bo najpierw za-
blokowanie nominacji oficer-
skich, a potem brak decyzji 
o odznaczeniach na święto 
niepodległości. Bezpreceden-
sowa decyzja. Karanie funk-
cjonariuszy, którzy nie mają 
nic wspólnego z polityką, z ja-
kimi ocenami politycznymi. 
Przecież to nie jest odznacze-
nie dla mnie, czy wicemini-
strów, tylko dla tych, którzy 
też walczą z aktami dywersji, 
narażają życie, zdrowie, stoją 
w nocy, czekają - mówił Sie-
moniak, pytany o sprawę 
w czwartek w Opolu. 

W mediach społecznościo-
wych podkreślił, że prezydent 
odmawia odznaczeń także 
tym, „którzy walczą z aktami 
dywersji na zlecenie obcych 
służb, narażają swoje życie 
i zdrowie dla naszego bezpie-
czeństwa i zasługują na nasz 
najwyższy szacunek”. 

Decyzję prezydenta Nawroc-
kiego krytykowali nie tylko 
przedstawiciele obozu władzy, 

Dorota Kowalska

Okazuje się, że prezydent Karol Nawrocki nie tylko zablokował awanse ponad stu 
funkcjonariuszy i żołnierzy ABW oraz SKW, ale nie podpisał wniosków o odznacze-
nia i ordery, także dla tych, którzy walczą z dywersją. Premier pisze o „sabotażu 
wymierzonym w bezpieczeństwo państwa”, wicepremier Władysław Kosiniak-
Kamysz o „karaniu młodych ludzi, którzy chcą służyć państwu polskiemu”.

Prezydent na wojence z rządem
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Widać wyraźnie,  
że prezydent Karol Nawrocki  

prowadzi wojnę z rządem  
i z premierem  

Donaldem Tuskiem .

a Polityka
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ale i eksperci, także byli woj-
skowi.   

Na zachowanie głowy pań-
stwa zareagował płk Wojciech 
Martynowicz, były oficer wy-
wiadu, w rozmowie z Polsat 
News.  - Prezydent wzywał 
szefów służb na odprawę. Tyl-
ko naiwni uwierzą, że to słowo 
zostało użyte w sposób nieroz-
ważny - ocenił. 

I dodał, że Nawrocki „uzur-
pował sobie prawo do samo-
dzielnego wzywania szefów 
służb bez zgody premiera w ce-
lu uzyskania ważnych infor-
macji na temat bezpieczeń-
stwa państwa”. 

Gen. Mirosław Różański 
podkreślił, że osoby, którym 
prezydent Karol Nawrocki od-
mówił nominacji na pierwszy 

stopień oficerski bądź też od-
znaczeń państwowych, „po-
święcają się i z zaangażowa-
niem służą” Polsce. 

- Jeśli one się stają przed-
miotem rozgrywek politycz-
nych, to nie prowadzi to w do-
brym kierunku - zauważył. - 
Totalne nieporozumienie. Po-
lityka konfrontacyjna, którą 
prowadzi Pałac Prezydencki 

poprzez BBN, szkodzi nasze-
mu bezpieczeństwu - dodał 
wojskowy. 

Wcześniej Karol Nawrocki 
odmówił nominacji 46 sę-
dziów. Minister sprawiedliwo-
ści Waldemar Żurek stwierdził, 
że „tego typu podejście do pro-
cesu nominacji jest łamaniem 
polskiej konstytucji”.  Jak po-
informował, lista „odrzuco-

nych” sędziów była poprze-
dzona jedynie jednozdanio-
wym stwierdzeniem: „Odma-
wiam nominacji niżej wskaza-
nym osobom”, bez jakiejkol-
wiek argumentacji. 

Ale może chodzi o to, że sę-
dziwie, którym prezydent od-
mówił nominacji, wcześniej 
podpisali dwa rodzaje listów: 
protest przeciwko tzw. wybo-
rom kopertowym oraz apel 
o wykonanie wyroków Try-
bunału Sprawiedliwości Unii 
Europejskiej dotyczących Iz-
by Dyscyplinarnej. W tym ty-
godniu Nawrocki zawetował 
też dwie ustawy: nowelizacji 
Kodeksu wyborczego oraz 
nowelizacji ustawy dotyczą-
cej opodatkowania fundacji 
rodzinnych. A przy okazji 
zwrócił się do rządu oraz pre-
miera Donalda Tuska o kon-
sultowanie projektów ustaw 
„już na wczesnym etapie 
prac”.  

- Takie działanie usprawni-
łoby proces legislacyjny, ogra-
niczyłoby konieczność weto-
wania ustaw wadliwych, 
a przede wszystkim służyłoby 
obywatelom - podkreślił. 

Na decyzję prezydenta zare-
agował w mediach społeczno-
ściowych minister spraw za-
granicznych Radosław Sikor-
ski. 

„Pan Prezydent chciałby, 
aby rząd prosił go o zgodę 
na procedowanie ustaw tak, 
jak prezydent Duda chciał, 
abym prosił o zgodę o kogo 
mogę wnioskować o powoła-
nie na ambasadora. Nie ma 
na to cienia podstawy prawnej. 
Trzeba było przeczytać konsty-
tucję przed decyzją o kandydo-
waniu” - napisał. 

W między czasie na stronie 
Kancelarii Prezydenta RP poja-
wiła się lista prezydenckich ini-
cjatyw ustawodawczych, któ-
re czekają na rozpatrzenie 
w Sejmie z sugestią, że mamy 
do czynienia z „sejmową zam-
rażarką”.  

„Prezydent Karol Nawrocki 
apeluje do marszałka Sejmu 
Włodzimierza Czarzastego, 
ugrupowań rządzących 
i wszystkich parlamentarzy-
stów o rzetelną, merytoryczną 
debatę nad przedstawianymi 
regulacjami” - czytamy w ko-
munikacie. Dalej jest o tym, że 
rządzący „krytykują stosowa-
nie weta przez Prezydenta, 
podczas gdy jednocześnie wła-
snym „wetem” objęli sto pro-
cent jego projektów”. 

Wcześniej Nawrocki nie krył 
swojego niezadowolenia z wy-
boru Czarzastego na marszał-
ka Sejmu, mówił nawet 
o „przyglądaniu się temu, jak 
będzie wyglądała jego współ-
praca z nowym marszałkiem”. 
Szybko doczekał się odpowie-
dzi. 

- Panie prezydencie, niech 
pan sobie wyobrazi, że przyglą-
damy się sobie wzajemnie. 
Przyjdzie czas na decyzje, bę-
dziemy je podejmowali. Ale to 
nie będzie tak, że tylko jedna 
osoba będzie podejmowała de-
cyzje. Prezydent jest organem 
państwa, marszałek Sejmu 
również - stwierdził lider Lewi-
cy 

Cóż, widać wyraźnie, że pre-
zydent Nawrocki prowadzi 
wojnę z rządem. Najgorsze, że 
jej ofiarami są - w tym wypad-
ku - wojskowi i sędziowie. 
Wśród nich także jego wybor-
cy. , „ p y
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Premier i prezydent 
na Radzie Gabinetowej.
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Program „wGotowości” 
przygotowany został z ini-
cjatywy Ministerstwa 
Obrony Narodowej 
i Sztabu Generalnego 
Wojska Polskiego. 
Skierowany jest 
do cywilów, a realizowany 
przez jednostki Wojska 
Polskiego. Ma pomóc oby-
watelom w przygotowaniu 
się do sytuacji kryzyso-
wych.  

W Podlaskiem regionalna 
premiera programu „wGoto-
wości” miała miejsce w sobo-
tę, 23 listopada, w Osowcu-
Twierdzy. W otwarciu inau-
guracyjnego szkolenia wziął 
udział wojewoda Jacek Brzo-
zowski. 

- Żyjemy w niespokojnych 
czasach, które wymagają 
od nas nabywania odporno-
ści i przydatnych umiejętno-
ści. Zachęcam wszystkich, 
niezależnie od wieku i płci, 
by wziąć udział w takim 8-
godzinnym szkoleniu. To nie 
będzie przygotowanie bojo-
we, tylko przygotowanie 
do kryzysowych sytuacji, a to 
może być np. pożar albo po-
wódź - mówił wojewoda. 

Pierwsi ochotnicy przez 
osiem godzin nabywali - 
pod okiem żołnierzy 1 Podla-
skiej Brygady Obrony Teryto-
rialnej - umiejętności przy-
datne w sytuacjach, gdy nie-
możliwe jest korzystanie 
z urządzeń takich jak GPS, 
gdy trzeba rozpalić ogień bez 
użycia zapałek, czy też udzie-
lić pierwszej pomocy przed-
medycznej.  

Wiek nie ma  znaczenia 
Tego samego dnia podlascy 

terytorialsi przeprowadzili 
też szkolenie w Suwałkach.  - 
Uczestniczyło w nim 11 
ochotników, a w Osowcu - 20 
- poinformował mjr Łukasz 
Wilczewski z sekcji Komuni-
kacji Społecznej 1 Podlaskiej 
Brygady Obrony Terytorialnej 

im. gen. bryg. Władysława Li-
niarskiego ps. „Mścisław”.  

Jak informuje Sztab Gene-
ralny Wojska Polskiego, w ca-
łym kraju w szkoleniach 
uczestniczyło nieco więcej 
mężczyzn niż kobiet (57 proc. 
do 43 proc). Najstarszy 
uczestnik miał 91 lat i zapisał 
się na kurs cyberhigieny, na-
tomiast najstarsza uczest-
niczka - 80-latka - ukończyła 
kurs przetrwania. 

Najbardziej zaangażowana 
była grupa wiekowa 36-45 
lat, która stanowiła 36 proc. 
wszystkich uczestników. Du-
żą frekwencję widać również 
było wśród osób 46-55 lat (26 
proc.) oraz 25-35 lat (24 
proc.). Uczestnicy w wieku 
18-24 lata stanowili 6 proc., 
a seniorzy powyżej 66 lat - 
niespełna 2 proc. 

- Dane jasno pokazują, że 
największą gotowość 
do udziału w szkoleniach 
obronnych wykazują osoby 
w wieku aktywności zawo-
dowej, które - świadome za-
grożeń - podejmują działa-
nia, by zadbać o bezpieczeń-
stwo nie tylko własne, ale też 
swoich bliskich - ocenił Sztab 
Generalny. 

Osiem godzin  
intensywnego szkolenia 
Szkolenie „wGotowości” 

składa się z czterech segmen-
tów: bezpieczeństwo, prze-
trwanie, pierwsza pomoc 
i cyberbezpieczeństwo.  

Podstawowy kurs bezpie-
czeństwa to nie wykład, 
a praktycznie przygotowanie 
do kryzysowych sytuacji. 
Uczestnicy dowiadują się, jak 
realnie zadbać o siebie, swo-
ich bliskich i otoczenie w kry-
zysowych momentach. To 
osiem godzin intensywnego, 
jednodniowego szkolenie 
opartego na „Poradniku bez-
pieczeństwa”. Zaprojektowa-
ne po to, by pomóc każdemu 
zrozumieć, przygotować się 
i skutecznie reagować w sy-
tuacjach zagrożenia. 

Na kursie przetrwania 
uczestnicy uczą się, jak za-
chować spokój, jak działać 
skutecznie i chronić siebie 
oraz bliskich w różnych sytu-
acjach zagrożenia. Podczas 
kursu można się dowiedzieć, 
jak przygotować się na trud-
ne warunki, jak reagować 
w razie alarmu i jak wykorzy-
stać podstawowy sprzęt ra-
towniczy. To szkolenie, które 
buduje pewność siebie i przy-
gotowuje na nieprzewidywal-
ne. 

Ośmiogodzinny kurs me-
dyczny to praktyczne szkole-
nie z zakresu pierwszej po-
mocy przedmedycznej, któ-
re może uratować życie. 
Pod okiem doświadczonych 
instruktorów nabywa się 
wiedzę, jak reagować szybko, 
pewnie i skutecznie w sytu-
acjach nagłego zagrożenia 
zdrowia lub życia: od wypad-
ków komunikacyjnych, przez 
omdlenia i zatrzymanie krą-
żenia, po urazy czy oparze-
nia. Zajęcia prowadzone są 
w formie praktycznych 
warsztatów, które uczą pew-
ności działania i odpowie-
dzialności za innych. 

Natomiast podczas kursu 
cyberhigieny uczestnicy uczą 
się, jak chronić swoje dane, 
urządzenia i tożsamość w sie-
ci. W dobie codziennego ko-
rzystania z internetu i smart-
fonów umiejętność bezpiecz-
nego działania online jest tak 
samo ważna, jak znajomość 
zasad bezpieczeństwa w świe-
cie realnym. Podczas kursu 
uczestnicy zapoznają się z naj-
częstszymi  zagrożeniami cy-
frowymi i skutecznymi sposo-
bami ich unikania - w domu, 
w pracy i w przestrzeni pu-
blicznej. Szkolenie ma im po-
zwolić lepiej zrozumieć współ-
czesne zagrożenia cyberprze-
strzeni oraz wyposażyć 

w umiejętności reagowania 
na próby oszustw, ataków czy 
manipulacji informacyjnych. 

Kolejne szkolenia  
w kolejne soboty 
Każdy pełnoletni mieszka-

niec Polski, korzystając z apli-
kacji mObywatel, może szyb-
ko i wygodnie zapisać się 
na wybrane szkolenie.  Jesz-
cze w tym roku odbędą się 
one m.in. w Białymstoku, 
Łomży, Suwałkach i Hajnów-
ce. Udział jest bezpłatny.  

W ostatnią sobotę szkole-
nie przeprowadził 18. Biało-
stocki Pułk Rozpoznawczy. 
Na kurs medyczny było peł-
ne obłożenie uczestników, 
a na kurs przetrwania – wy-
sokie. Tegoroczna edycja 
szkoleń ma charakter pilota-
żowy. Wnioski z najbliższych 
czterech tygodni działań zo-
staną przeanalizowane i sta-
ną się podstawą do zaplano-
wania i organizacji podob-
nych szkoleń w 2026 roku.  

Tomasz Maleta 
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Rozpalania ognia bez użycia 
zapałek, budowy schronień, 
poruszania się po obcym 
terenie bez korzystanie 
z urządzeń takich jak GPS 
i udzielania pierwszej pomo-
cy przedmedycznej uczyli się 
uczestnicy pierwszych szko-
leń „wGotowości”. Na kurs 
medyczny i kurs przetrwania, 
jest już wielu chętnych.

FO
T.

 1P
BO

T

Pierwsze szkolenia w ramach programu 
„wGotowości” odbyły się w Twierdzy 
Osowiec i w Suwałkach. Instruktorzy 1 
Podlaskiej Brygady Obrony Terytorialnej 
przez kilka godzin uczyli ochotników pod-
staw zachowania bezpieczeństwa.

Cykl szkoleń „wGotowości”  
to również okazja, by nauczyć się  
budować schronienia.
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Rozpalania ognia bez użycia

Chcą być w gotowości
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To była jedna z tych pro-
dukcji przeznaczonych 
na mały ekran, które śmia-
ło dorównywały najwięk-
szym hollywoodzkim obra-
zom - wciągająca i drama-
tyczna fabuła, piękne sce-
nografie, oddanie ducha 
tamtych lat i przejmująca 
muzyka Billa Conti’ego 
(wcześniej odpowiadające-
go za ścieżkę dźwiękową 
m.in. w „Dynastii”) - nic 
dziwnego, że serial 
„Północ-Południe” skradł 
serca widzów na całym 
świecie. 

Gwiazdy w każdym kadrze 
Podzielony na trzy serie (w 

tym przypadku trzy księgi, 
analogicznie do tomów pier-
wowzoru) cykl oparto o po-
wieść Johna Jakes’a o tym sa-
mym tytule. Została tu przed-
stawiona historia  wieloletniej 
przyjaźni dwóch rodzin - wła-
ścicieli ziemskich z amery-
kańskiego Południa oraz 
przemysłowców z Północy. 
Mainowie posiadający nie-
wolników to plantatorzy z Ka-
roliny Południowej, podczas 
gdy Hazardowie, mieszkają-
cy w małym mieście w Pen-
sylwanii, czerpią zyski z prze-
mysłu, głównie hutniczego. 
Relacje między dwoma klana-
mi oddają ówczesne podziały 
między Północą a Południem, 
co ostatecznie prowadzi 
do wojny secesyjnej, która 
wystawia zażyłość rodzin 
na ciężką próbę, stawiając je 
po przeciwnych stronach 
konfliktu.  

Serial stał się ważnym 
punktem zwrotnym dla wie-
lu aktorów - ugruntował po-
zycję Patricka Swayzego 
(wcielał się w Orry’ego Ma-
ina), który miał wówczas 
za sobą zaledwie kilka, nie-
zbyt głośnych ról telewizyj-
nych i kinowych. Nie bez zna-
czenia dla popularności pro-
dukcji był fakt, że zaproszo-
no do niej także prawdziwe 
gwiazdy ekranu, takie jak: 
Lesley-Anne Down, Gene Kel-
ly, Peter O’Toole, Kirstie Alley 

czy Elizabeth Taylor. W sumie 
przez plan przewinęło się po-
nad 140 aktorów (nie licząc 
statystów). Na jego potrzeby 
uszyto około 8700 kostiu-
mów z epoki, z czego 3300 
damskich (każda z głównych 
aktorek miała ich około 30).  

Uczniowie statystami 
i wstawiony Swayze 
W rolę George’a Hazarda 

wcielił się James Read, który 
spędził wcześniej kilka mie-
sięcy na ranchu Patricka 
Swayze’ego, gdzie uczył się 
jazdy konnej. 

Twórcy zadbali o każdy 
szczegół: jako że współczesna 
akademia wojskowa West Po-
int w Nowym Jorku różniła 
się diametralnie od tej z roku 
1842, sceny dziejące się 
w akademii nakręcono w Hi-
storic Jefferson College w Na-
tchez. Co ciekawe, kadeci tej 
szkoły wystąpili jako statyści, 
dostając nawet pozwolenie 
od władz na zapuszczenie 
włosów. Zaś w pobliżu uczel-
ni, na potrzeby serialu, zain-
scenizowano bitwę 
pod Churubusco między woj-
skami amerykańskimi i mek-
sykańskimi, a w zdjęciach 
wzięło udział czternaście 
grup rekonstrukcyjnych. 

Nie wszystko na planie szło 
gładko: jak wspominała Kir-
stie Alley, Patrick Swayze miał 
zwyczaj być na planie 
pod wpływem alkoholu. - To 
nie był idealny facet. Powiem 
tylko, że Patrick zawsze spo-
ro pił, a na planie serialu „Pół-
noc-Południe” niemal cały 
czas był wstawiony - twier-
dziła po latach Alley. Mało te-
go: w 2012 roku ogłosiła ona 
światu, że podczas kręcenia 
serialu flirtowała z aktorem 
(oboje byli wtedy w związ-
kach małżeńskich, z czego Al-
ley od kilku lat była żoną Pe-
tera Stevensona, który rów-
nież zagrał w serialu, wciela-
jąc się w Billy’ego Hazarda). 
Mimo to miała przyjaźnić się 
żoną Swayze’ego, zaś podczas 
pogrzebu aktora w 2009 roku 
poproszono ją o wygłoszenie 
mowy. - Bardzo chciałam 
mieć romans z Patrickiem 

Swayze, ale oboje byliśmy 
po ślubie, więc nic by z tego 
nie wyszło - zdradziła Alley 
w programie „Celebrity Big 
Brother”. Trzeba jednak do-
dać, że wielu fanów Sway-
ze’ego nie wierzyło w rewela-
cje opowiadane przez Kirstie 
Alley.  

Cztery małżeństwa i rozwód 
Zresztą praca na planie naj-

wyraźniej sprzyjała gorącej 
atmosferze - podczas kręce-
nia serialu „Północ-Południe” 
narodziły się aż cztery mał-
żeństwa. 

I tak, ślub wzięli James Re-
ad i Wendy Kilbourne, którzy 
w serialu grali męża i żonę 
(George Hazard i Konstancja) 
co, jak widać, spodobało im 
się do tego stopnia, że posta-
nowili spróbować małżeń-
stwa na serio.  

Na ślubnym kobiercu sta-
nęli także Jonathan Frakes 
(Stanley Hazard) i Genie Fran-
cis (Brett Main Hazard). 
Wprawdzie oboje znali się już 
wcześniej z planu serialu „Ba-
re Essence”, ale dopiero po-
nowne spotkanie w trakcie 
kręcenia „Północy-Południa” 
zakończyło się ostatecznie 
ślubem. 

Lesley-Ann Down (serialo-
wa Medeline Febray LaMotte) 
zaś zakochała się w asysten-
cie kamerzysty Don FauntLe-
Royu, który wkrótce został jej 
trzecim mężem. Z kolei kame-
rzysta Chris Hager, którego 
wprawne oko wypatrzyło 
na planie Terri Garber (grają-
cą siostrę Orry’ego), niedługo 
potem ożenił się z nią - tutaj 
niestety małżeństwo zakoń-
czyło się po zaledwie trzech 
latach.   

I księga „Północy-Połu-
dnia” (zatytułowana „Północ 
i Południe”) miała telewizyj-
ną premierę 3 listopada 1985 
roku i do dziś pozostaje siód-
mym najchętniej oglądanym 
miniserialem w historii tele-
wizji. Emisja II („Miłości 
i wojny”) rozpoczęła się 4 
maja 1986 roku, zaś na księ-
gę III („Niebo i piekło”) wi-
dzowie musieli czekać pra-
wie osiem lat (do 27 lutego 

1994 roku). Na pierwszy rzut 
oka widać, że seria ta powsta-
ła trochę na siłę, jednak wy-
padało ją nakręcić, gdyż au-
tor powieściowego pierwo-
wzoru John Jakes również 
napisał trzy tomy, zaś jego za-
mysłem było ukazanie losów 
bohaterów przed wojną sece-
syjną, w jej trakcie i po jej za-
kończeniu. 

Jednak kiedy „powojenne” 
odcinki pojawiły się na ekra-
nie, widzowie i krytycy byli 
rozczarowani; zarzucali twór-
com odejście od rozmachu 
i atmosfery poprzednich se-
zonów, w dodatku nie poma-
gał fakt, że Patrick Swayze od-
mówił powtórzenia swojej ro-
li w księdze III. Początkowo 
zamierzał pojawić się w epi-
zodycznej roli, jednak zrezy-
gnował w ostatniej chwili, 
z powodu „różnic twór-
czych”. Twórcy wykorzystali 
więc jego postać, korzystając 
z retrospekcji z poprzednich 
dwóch odsłon cyklu. 

Numer jeden nad Wisłą 
Trzeba też dodać, że serial 

różnił się w kilku aspektach 
od literackiego pierwowzoru. 
Przykłady? Pomijając fakt 
skupienia się bardziej na wąt-

ku miłosnym niż na działa-
niach wojennych, serialowy 
Orry jest połączeniem książ-
kowego Orry’ego i jego star-
szego brata Coopera (który 
pojawia się dopiero w ekrani-
zacji „Nieba i Piekła”). Po-
nadto podczas wojny z Mek-
sykiem Orry z książki traci rę-
kę. W serialu to pominięto, 
bo, jak przyznał sam John Ja-
kes, filmowcy nie chcieli, by 
widzowie zamiast śledzić ak-
cję filmu, zastanawiali się, 
gdzie Patrick Swayze ma 
ukrytą kończynę. W dodatku 
w wersji książkowej Orry nie 
dożywa końca wojny (ginie 
jeszcze w pierwszym tomie), 
zaś w serialu traci życie 
na początku sezonu trzecie-
go. 

Aby najlepiej urealnić epo-
kę wojny secesyjnej, nie 
szczędzono środków - całość 
kosztowała ponad 25 milio-
nów dolarów. Kiedy pierwszy 
odcinek „Północy-Południa” 
pokazała w Polsce telewizyj-
na „Jedynka” (w niedzielny 
wieczór 18 lutego 1990 roku), 
serial z miejsca stał się prze-
bojem numer jeden, a w po-
rze emisji pustoszały ulice. 
Nic dziwnego: dla polskiego 
widza była to pierwsza pro-

dukcja telewizyjna o takiej 
skali rozmachu. Nakręcona 
również z niemałą pompą 
„Dynastia” miała zawitać 
nad Wisłę dopiero za kilka 
miesięcy, toteż nic dziwnego, 
że kolejne odcinki „Północy-
Południa” były jedynym te-
matem rozmów w ponie-
działkowe poranki w szko-
łach, biurach czy fabrykach. 
Gdy emisję powtórzono 
na przełomie lat 1995/96 w ra-
mach programu „Seriale 
wszech czasów”, cykl nadal 
cieszył się sporą popularno-
ścią. 

Sukces „Północy-Południa” 
sprawił, że myślano o konty-
nuacji serialu. Kilkanaście lat 
temu zapowiedziano nakrę-
cenie cyklu „Północ-Połu-
dnie: Nowe pokolenie”. Pro-
dukcja miała skupić się na lo-
sach potomków Mainów i Ha-
zardów, przez pryzmat istot-
nych wydarzeń XX wieku, 
jednak z planów tych nic nie 
wyszło.  

I może to lepiej, bo, jak 
uczy historia, udoskonalanie 
na siłę czegoś, co doskonałe, 
daje nierzadko odwrotny 
efekt. A, jak wiemy, w przy-
padku seriali, zasada ta 
sprawdza się bardzo często.

Wojciech Obremski
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„Północ-Południe” 
Przyjaźń i miłość 
Zrealizowany z wielkim rozmachem, najdroższy 
w dotychczasowej historii telewizji, angażujący  
niekwestionowane gwiazdy ekranu i z tysiącami 
kostiumów z epoki – minęło 40 lat od premiery 
serialu „Północ-Południe”.

Nie bez znaczenia dla popularności 
produkcji był fakt, że zaproszono 
do niej także prawdziwe gwiazdy 
ekranu, takie jak choćby Patrick 
Swayze i Lesley-Anne Down.
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń: Magdalena Śliwińska,   m.sliwinska@dziennik.lodz.pl
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

ŁÓDŹ,  ul. Kolumny 6/36, tel. 502 499 119, C.H. Nowa Górna (Carrefour)

Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

 0011242693

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

  AUTA  uszkodzone - Złomowanie, 

604-542-022 

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  PRACOWNIKA  na parking, Górna, 

507-626-477 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtrucia, alkohol, kroplówki, 
ciągi, 602-691-580

ALKOHOL - ciągi, odtrucia, 
501-063-660

 INTERNA 

  WIZYTY  domowe - dr Matusiak, 
601-266-571 

  WIZYTY  domowe, 695-412-061 

 NEUROLOGIA 

Neurolog - specjalista, 
602-691-580

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  AGD  - pralki szybko, tanio, 

504-556-016 

  RTV,  LCD - dojazd gratis, 889-153-215 

  TELE  -audiovideo naprawa, 

602-687-803 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

DACH tanio solidnie VAT, 
787-337-426

 INSTALACYJNE 

Hydraulika - awarie, 509-721-995

Przepychanie kanalizacji - kamera, 
509-721-995

 OGRODNICZE 

  WYCINKA  drzew, rębak, 507-668-712 

 PORZĄDKOWE 

Mycie okien, 518-926-402

  PRANIE  dywanów i tapicerki. Solidnie. 
Dojazd, 600-794-989 

 PRZEPROWADZKI 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507. 

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how  

w dobrym biznesie

1 stycznia 2026 r. wejdą 
w życie nowe przepisy 
dotyczące budowy domów - 
ważne i obowiązkowe 
zarówno dla tych, którzy 
planują postawienie nowe-
go budynku, ale też moder-
nizację już istniejącego. 

Ważnych zmian jest dużo, 
więc podajemy te najważniej-
sze, które dotyczą terminów, 
nowych obowiązków, ale i te, 
które wpłyną na koszty budo-
wy. Szacuje się, że mogą one 
wzrosnąć o 10-15 proc.  

Kluczową zmianą jest wpro-
wadzenie nowego dokumentu 
planistycznego - planu ogólne-
go gminy (POG). Zastąpi on 
obecne studium uwarunko-
wań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego i będzie 
miał rangę aktu prawa miejsco-

wego. Stanie się on zatem pod-
stawą tworzenia Miejscowego 
Planu Zagospodarowania Prze-
strzennego (MPZP), a także 
wydawania decyzji o warun-
kach zabudowy (WZ). Swój 
plan ogólny musi przygotować 
każda gmina w Polsce. Gminy 
mają na to czas do 30 czerwca 
2026 r., a zabudowa będzie 
możliwa wyłącznie na tych te-
renach. 

W ślad za tym nowym doku-
mentem zmienią się także za-
sady wydawania warunków 
zabudowy - w skrócie WZ : 

A  od 1 stycznia 2026 r. każ-
da wydana decyzja WZ będzie 
ważna tylko 5 lat; 

A od 1 lipca 2026 r. decyzja 
o warunkach zabudowy bę-
dzie wydawana jedynie 
w oparciu o plan ogólny.  

To oznacza koniec zasady 
„dobrego sąsiedztwa” (budo-

wy na podstawie sąsiednich 
działek). 

A co z decyzjami wydawany-
mi do 30 czerwca 2026 roku? 
Ich podstawą może być wciąż 
studium - jeśli gmina nie 
uchwali do tego czasu planu 
ogólnego. 

 Od 1 stycznia 2026 r. nowe 
budynki mieszkalne wieloro-
dzinne i użyteczności publicz-
nej muszą być projektowane 
z myślą o możliwości organiza-
cji miejsc doraźnego schronie-
nia. Zatem: piwnice, garaże, 
itp. miejsca muszą być projek-
towane jako schrony, co ozna-
cza konieczność wzmocnienia 
stropów. 

 Specjalne wymogi dotyczą 
ogrodzeń, furtek i bram.  Zaka-
zane będzie stosowania nie-
bezpiecznych elementów: 
na wysokości poniżej 2,2 me-
tra nie będzie wolno monto-

wać ostro zakończonych ele-
mentów, drutu kolczastego, 
tłuczonego szkła oraz podob-
nych materiałów, które mogły-
by stanowić zagrożenie dla lu-
dzi i zwierząt. 

Precyzyjnie został określony 
kierunek otwierania bram i fur-
tek - będą musiały otwierać się 
do wewnątrz działki. Oznacza 
to, że nie będą mogły np. blo-
kować ruchu na chodniku. Sze-
rokość furtek również jest spre-
cyzowana - w przypadku bu-
dynków wielorodzinnych 
i użyteczności publicznej furt-
ki muszą mieć szerokość co 
najmniej 90 cm - aby zapewnić 
łatwy dostęp dla osób ze szcze-
gólnymi potrzebami.  

Zgodnie z nowymi przepisa-
mi: każdy budowany lub mo-
dernizowany budynek musi 
być wyposażony w infrastruk-
turę światłowodową,  wyjątek 

stanowią obiekty zabytkowe 
oraz miejsca objęte szczegól-
nymi ograniczeniami konser-
watorskimi. Zmiany te wyni-
kają z obowiązku dostosowa-
nia polskiego prawa do unij-
nych regulacji i mają przyspie-

szyć rozwój nowoczesnych sie-
ci telekomunikacyjnych. To 
zaś wymaga, by nowe budyn-
ki jednorodzinne i poddawane 
gruntownym remontom posia-
dały infrastrukturę umożliwia-
jącą dostęp do światłowodu.

Jadwiga Jenczelewska
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1 stycznia 2026 r. wejdą
w życie nowe przepisy 
dotyczące budowy domów -
ważne i obowiązkowe

wego. Stanie się on zatem pod-
stawą tworzenia Miejscowego ą
Planu Zagospodarowania Prze-
strzennego (MPZP), a także 
wydawania decyzji o warun-
kach zabudowy (WZ) Swój

wy na podstawie sąsiednich 
działek).

A co z decyzjami wydawany-
mi do 30 czerwca 2026 roku? 
Ich podstawą moą że być wciąż
studium jeśli gmina nie

wać ostro zakończonych ele-
mentów, drutu kolczastego, 
tłuczonego szkła oraz podob-
nych materiałów, które mogły-łł
by stanowić zagroć żenie dla lu-
dzi i zwierząt

Jadwiga Jenczelewska

Budowa może się skomplikować i podrożeć
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Z życia telewizji
Roland i Karolina już się 
rozstali, a Agnieszka 
nic nie czuje do  
Krzysztofa. A finał pro-
gramu - w święta.

Za nami 11. odcinek progra-
mu „Rolnik szuka żony 
12”. Sytuacja między więk-
szością par się wyklarowa-
ła; niektórzy znaleźli 
wspólne szczęście, a inni 
wręcz przeciwnie. Chociaż 
Krzysztof chyba jeszcze nie 
jest świadomy, w jak bez-
nadziejnej sytuacji się zna-
lazł... Z kolei Roland może 
mieć pretensje wyłącznie 
do siebie.  

Wielki finał „Rolnik szuka 
żony 12” coraz bliżej. Już 
wkrótce przekonamy się, któ-
re pary przetrwały i chcą bu-
dować wspólną przyszłość. 
Czy wśród nich będą Basia 
i Mateusz?  

– Można tak powiedzieć, że 
jesteśmy parą - wyznała Bar-

bara. – Podoba mi się w Mate-
uszu to, że jest odpowiedzial-
ny i zaradny. No i kwestie wi-
zualne. Mateusz mi się po pro-
stu podoba! (...) Mateusz to 
może być mężczyzna, które-
go szukałam do tej pory. 

Radość - to słowo, które do-
skonale opisywało to, co czuł 
Krzysztof na widok Agnieszki, 
która z Anglii powróciła jesz-
cze na moment do Polski. Tę-
skniłem za tobą - wyznał rol-
nik. Nic dziwnego, nie widzie-
li się od trzech tygodni i teraz 
w końcu mogą razem spędzić 
kilka dni. Krzysiek też chciał-
by już wiedzieć na czym stoi. 
Szybko doszło do pierwszego 
spięcia. Krzyśkowi nie podoba 
się, że Agnieszka tak dużo pra-
cuje. Chciałby, żeby wygląda-
ło to inaczej. Z kolei Agnieszka  
wciąż trzyma Krzysztofa na  

dystans. Zapłakana przed ka-
merą wyznała, że czuje się źle, 
bo powinna być zakochana, 
a tak nie jest. Nie czuje tego. 
Nie chce być w związku 
z Krzysztofem. Za to zapropo-
nowała mu, że póki co mogą 
być... przyjaciółmi. Do Krzysz-
tofa powoli dociera, że raczej 
nic z tego nie będzie. 

Z kolei Weronika, która do-
skonale dogaduje się z Gabrie-
lem. Weronika obecnie szuka 
pracy i już zaczęła układać 
swoje życie trochę pod Gabry-
sia. Może znaleźć zatrudnie-
nie blisko jego miejsca za-
mieszkania, bo w przyszłości 
chcą razem zamieszkać. 

Drugą parą, od której trud-
no oderwać wzrok, są Arek 
i Julia! 

– Jest tą osobą, której szuka-
łem - powiedział mężczyzna, 

który ewidentnie już się zako-
chał! Mają podobne poczucie 
humoru i zwyczajnie się rozu-
mieją.  

Wesoło niestety nie jest 
u Rolanda i Karoliny. Jak po-
wiedziała Karolina, od dwóch 
tygodni nie mieli kontaktu, 
a ich ostatnie spotkanie za-
kończyło się kłótnią. Roland 
przeprosił Karolinę, ale kobie-
ta uważała, że chyba nie 
do końca rozumie, za co prze-
prasza.  

– Nie szanujesz mnie jako 
kobiety - powiedziała Rolan-
dowi zapłakana Karolina. – To 
jest jakieś zaściankowe myśle-
nie, że powinnam być mu po-
słuszna.  

W tym wypadku już nie by-
ło ratunku. Karolina podzię-
kowała Rolandowi za wspól-
ny czas i pojechała domu. 

Redakcja Telemagazynu

CZY Z TEJ MĄKI  
BĘDZIE CHLEB...

Roksana Węgiel i Kevin Mglej to jedno z najpopularniejszych 
małżeństw polskiego show-biznesu. Ich wspólne wyjścia zawsze 
budzą nie lada sensację. Nie inaczej było tym razem. Roxie 
i Kevin zjawili się w niedzielnym programie „Dzień dobry TVN”.  
Roksana Węgiel paradowała w kusej mini i cienkich rajstopkach 
mimo drastycznie niskiej temperatury. Założyła krótką skórzaną 
kurteczkę, mini ledwo zakrywającą pośladki i kozaczki na szpil-
ce. W takim stroju na pewno nie było jej ciepło w listopadowy 
poranek, ale przecież nie o komfort termiczny tu chodziło. 
Zwłaszcza gdy obok jest chłopak, który najwyraźniej pęka 
z dumy i zachwytu. 
 (RT)

W KUSEJ MINI W TAKI ZIĄB!
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Ruszyły nagrania do kolejnej edycji programu „Must Be The 
Music”, który współprowadzi Maciej Rock. W rozmowie 
z Telemagazynem prezenter opowiada nam o swojej karierze 
medialnej oraz dlaczego jakiś czas temu zrobił sobie przerwę 
od telewizji.  
– Wróciłem trzy lata temu do telewizji. Miałem przerwę kilku-
letnią, którą rozpocząłem siedem czy osiem lat temu. [..] 
Zmieniłem środowisko. Pracowałem w radiu, w regularnym 
trybie, a nie w takim nieregularnym. [...] Musiałem wcześnie 
rano wstawać, ale też wcześnie rano kończyłem i bardzo mi się 
to przydało – mówi Maciej Rock. – Nie wiem, czy to chodziło 
o głowę. Tu chodziło o taki płodozmian, żeby być bardziej kre-
atywnym, żeby więcej energii. Nie miałem problemów 
z głową, że musiałem chodzić na terapię czy brać prochy. 
Maciej Rock dodał, dzięki komu jest zdrowym i szczęśliwym 
człowiekiem. 
– Rodzina jest bardzo ważna. Rodzina jest fundamentem, 
kotwicą. W tej robocie można odlecieć – dodaje prezenter-
celebryta. 
 (HOF)

TELEWIZJA GROZI „ODLOTEM”
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Choć obydwu drużynom 
daleko do czołówki ekstra-
klasy (Widzew jest 10., 
Pogoń 11.), ale ten mecz 
zapowiada się ciekawie. 

Przed sezonem w Szczeci-
nie i Łodzi  rozbudzono nadzie-
je, toteż kibice obydwu druży-
ny mieli wielkie oczekiwania. 
Niestety, jak na razie, ligowa co-
dzienność brutalnie je zweryfi-
kowała. Właściciele przepro-
wadzili  latem transferową re-
wolucję i nie oszczędzali grosza  
na hitowe transfery, ale wyni-
ków w ekstraklasie nie ma.   

Sytuacja w tabeli jest taka, że 
szczecinianie i łodzianie jak 
na razie są bliżej strefy spadko-
wej niż medalowej. Co prawda 
różnice punktowe są niewiel-
kie i seria zwycięstw może 
wszystko zmienić. 

Ambicje podrażnione moc-
no i pewnie w Pogoni i Widze-
wie zdają sobie sprawę, że pu-
charowa ścieżka, to najkrótsza 
droga na europejskie salony.  

W Szczecinie podkreślają, że  
Widzew to wymarzony rywal 
dla Dumy Pomorza. O tym ma 
świadczyć historia bezpośred-
nich meczów. Okazuje się, że 
Pogoń wygrała siedem z ostat-

nich ostatnich bezpośrednich 
starć z łodzianami, nie przegry-
wając w tym czasie żadnego.  

Droga Pogoni Szczecin do 1/8 
finału Pucharu Polski: 
a Kotwica Kołobrzeg – Pogoń 
Szczecin 0:3 (walkower) 
a Legia Warszawa – Pogoń 
Szczecin 1:2 (po dogrywce) 

Droga Widzewa Łódź do 1/8 
finału Pucharu Polski: 
a Bruk-Bet Termalica Niecie-
cza – Widzew Łódź 2:2 (4:5 
po rzutach karnych) 
a Widzew Łódź – Zagłębie Lu-
bin 1:0 (po dogrywce) 

Robert Dobrzycki, większo-
ściowy właściciel piłkarskiej 

spółki Widzewa, powiedział 
w stacji Canal+ Sport o per-
spektywie zatrudniania 
w łódzkim klubie Kamila Gro-
sickiego. 

Ten program telewizyjny 
kończy zabawa słowna, tzw. 
„Pomidor”, gdzie udziela się 
krótkich odpowiedzi tak lub 
nie, mając jednocześnie 
do dyspozycji jednego wy-
mijającego pomidora wła-
śnie. 

Przy pytaniu o pozyskanie 
Kamila Grosickiego (obecnie 
jest zawodnikiem Pogoni 
Szczecin) właściciel Widzewa 
odpowiedział – nie.

AS Roma na Stadio 
Olimpico przegrała z Napoli 
0:1 meczu 13. kolejki wło-
skiej ekstraklasy piłkar-
skiej. 

Gola  36 minucie zdobył Da-
vid Neres. Cały mecz na ławce 
rezerwowych Romy spędził Jan 
Ziółkowski. 

Atalanta Bergamo pokonała 
u siebie Fiorentinę 2:0, a bramki 
zdobyli Iworyjczyk Odilon Kos-
sounou i Nigeryjczyk Ademola 
Lookman. Zalewski w 67  minu-
cie zastąpił Davide Zappacostę.  

Inter Mediolan wygrał 
na wyjeździe z Pisą 2:0, 
po dwóch golach Argentyńczy-
ka Lautaro Martineza. Piotr 
Zieliński w przerwie zmienił 
Chorwata Petara Sucica i roze-
grał całą drugą połowę.  

W innym spotkaniu Lecce 
na własnym stadionie pokona-
ło Torino 2:1. 

Liderem Serie A jest AC Mi-
lan, który wygrał z Lazio Rzym 
1:0. 2 

8 pkt ma również broniące 
tytułu Napoli. Dalsze pozycje 
zajmują Inter i Roma, które 
zdobyły po 27 pkt.

Jan Hofman

Polscy piłkarze rezerwowymi w Serie A

Gramy dla jednego miasta. 
Widzewiacy lubią mówić

Piłkarze Widzewa to 
gadatliwe chłopaki, którzy 
chętnie się dzielą swoimi 
spostrzeżeniami dotyczący-
mi ich zawodu. 

Maciej Kikolski, bramkarz Wi-
dzewa powiedział ostatnio: – Pie-
niądze w dzisiejszej piłce nie wy-
grywają same. Tu jest przykład 
PSG. Co prawda kilka miesięcy te-
mu ta drużyna wygrała Ligę Mi-
strzów. Gdyby jednak wszystko 
zależało od pieniędzy, to wygry-
waliby te rozgrywki 10 razy z rzę-
du, a tak nie było. Po długofalo-
wym rozwoju doszli do tego suk-
cesu. Tak naprawdę w Widzewie 
też jest zaplanowany rozwój. 
Wszystko nie przyjdzie od same-
go początku, przez pół roku czy 
nawet przez jeden sezon. 

Bartłomiej Pawłowski do-
dał: – Padały zapewnienia 
o TOP 5 i dlatego też rozczaro-
wanie zostało jeszcze spotę-
gowane. Nic dziwnego, że lu-
dzie potraktowali takie słowa 
jako pewnik. Na początku eu-
foria narastała, ale później 
malała z każdym meczem. 
Z mojej perspektywy każda 
rewolucja to coś niepewnego. 
Po tych kilkunastu kolejkach 
widać, że jest trudniej, niż 
wiele osób się spodziewało. Ja 
sam jestem raczej zwolenni-
kiem zmian ewolucyjnych, 
czyli dokładania kolejnych ce-
giełek, a nie burzenia wszyst-
kiego od razu i budowy od ze-
ra. Ale taka decyzja została 
podjęta wcześniej przez ludzi, 
którzy się tym zajmują zawo-
dowo.

Jan Hofman
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Lautaro Martinez

Bartłomiej Pawłowski

Pogoń – Widzew 
o przepustkę do Europy

Zdaniem wielu wtorkowy mecz 
Pogoń Szczecin- Widzew to najcie-
kawsze spotkanie 1/8 finału piłkar-
skiego Pucharu Polski. Pojedynek 
rozpocznie się o godz. 20.30.  FO
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Jan Hofman

Marcel Krajewski 
i Kamil Grosicki
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Valentin Cojocaru, bramkarz  Pogoni 
 i pomocnik  Widzewa Fran Alvarez

Wyniki meczów 17. kolejki 
ekstraklasy piłkarskiej: 
a Wisła Płock - Lech Poznań 
0:0   

Widzów 11 249. 
Lech wyraźnie przeważał, 

oddał dwadzieścia pięć strza-
łów, ale i tak nic nie wskórał.  
Wisła zremisowała po raz trze-
ci z rzędu i szósty w ośmiu 
ostatnich meczach.  
a Arka Gdynia - Raków Często-
chowa 1:4 (0:3)  

0:1 - Lamine Diaby-Fadiga 
(10), 0:2 Michael Ameyaw (45), 
0:3 - Jonatan Braut Brunes 
(45+3), 0:4 - Jonatan Braut Bru-
nes (57), 1:4 - Marc Navarro (71). 

Czerwona kartka Dominick 
Zator (40, faul, Arka). 

Widzów 8 781. 
Wicemistrz Polski - prowadzo-

ny wciąż przez Marka Papszuna, 
który jest ponoć coraz bliżej Le-
gii Warszawa - nie dał żadnych 
szans Arce, trenowanej przez je-
go byłego współpracownika 
w Rakowie Dawida Szwargę.  

Papszun po raz 350. prowa-
dził piłkarzy Rakowa.  
a Zagłębie Lubin - Jagiellonia 
Białystok 0:0   

Widzów 5 860. 

1.  Górnik Zabrze                                    17       30          27-19  
2.  Jagiellonia Białystok                    15       28          27-18 
3.  Wisła Płock                                        16       28          20-11 
4.  Raków Częstochowa                   16       26        25-22  
5.  Radomiak Radom                          17       25        33-28 
6.  Cracovia                                              16       25         23-19 
7.  Lech Poznań                                      16       25         27-24 
8.  Korona Kielce                                   17       23        20-18  
9.  Zagłębie Lubin                                16       22        28-23 
10.  Widzew Łódź                                  17       20       25-26 
11.  Pogoń Szczecin                              17       20       26-30 
12.  GKS Katowice                                16       20         23-27 
13.  Motor Lublin                                   15        19         21-25  
14.  Legia Warszawa                            15        18          18-17 
15.  Arka Gdynia                                     17        18         14-32 
16.  Lechia Gdańsk                                17         17         32-35  
17.  Termalica Nieciecza                     17        16        22-34  
18.  Piast Gliwice                                    15        14         16-19

Jan Hofman

JUBILEUSZOWE ZWYCIĘSTWO  
TRENERA MARKA PAPSZUNA

Marek Papszun, trener  
Rakowa Częstochowa 
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Innego zdania jest nowy 
szkoleniowiec piłkarskiego 
zespołu z al Unii. 

Po meczu Grzegorz Szoka 
powiedział: – Mecz się nam 
skomplikował, gdy Fabian Pia-
secki doznał kontuzji i musie-
liśmy zrobić wymuszoną zmia-
nę, do tego straciliśmy bramkę 
grając w osłabieniu. 

– Chwała chłopakom, że po-
kazali charakter i potrafili od-
powiedzieć, doprowadzając 
do remisu. Wydawało się, że 
jest taki moment, że potrafimy 

przejąć kontrolę przy piłce, nie-
stety do końca pierwszej poło-
wy nie stworzyliśmy wielu do-
godnych sytuacji. Dobrze we-
szliśmy w drugą połowę. Uda-
ło się nam wchodzić w pole 
karne, utrzymywać się dłużej 
przy piłce i przede wszystkim 
złapać kontrolę w fazie przej-
ścia do obrony. Na pewno 
chcemy więcej. 

Inaczej sprawę widzą jednak 
kibice ŁKS, Oto ich kilka wypo-
wiedzi. 

Konrad Czerwik: - Zrobiliście 
pośmiewisko z naszego ŁKS-
u!!! 

Lukasz Jelonek: - Kibice 
powinni dostawać renty in-
walidzkie, za oglądanie tego 
czegoś... 

Grzegorz Krawczyk: – Wy-
mieniliśmy 3/4 składu po po-
przednim nieudanym sezo-
nie, po co? Przecież tego nie 
da się oglądać, nie mam już 
żadnej ale to żadnej przyjem-
ności Was oglądać. Chce się 
wyć! 

Kamil Haczmerian: – Grali-
śmy trzy mecze pod rząd 
z ekipami z dołu tabeli. Po-
trzebowaliśmy 9 pkt z tych 
spotkań. Mamy 4. W Prusz-

kowie spotkały się równo-
rzędne ekipy. Jesteśmy 
na poziomie Znicza. Ciekawe, 
czy też budżety mamy po-
dobne? 

Gabriel Wróbel: –To był 
mecz kto wyżej kopnie. 

Paweł Mrówka: –Masakra, 
poziom gry w sam raz żeby 
usypiać niemowlę, bo ko-
mentatorzy nie podnosili gło-
su... nie mieli powodów 

Bartosz Ostrowski: – Trze-
ba się cieszyć w walce 
o utrzymanie to może być 
istotny punkt zdobyty na bo-
isku wymagającego rywala.

W meczu osiemnastej kolej-
ki piłkarskiej pierwszej ligi 
Wisła Kraków pokonała Stal 
Mielec 3:0 (3:0), 

1:0 - Kacper Duda (28), 2:0 - 
Frederico Duarte (33), 3:0 - An-
gel Rodado (40). 

Hiszpan Rodado zdobył sie-
demnastego ligowego gola 
w tym sezonie. Biała Gwiazda 
załatwiła sprawę w I połowie. 

W niedzielę, w Łodzi ŁKS 
podejmie Wisłę (godz. 14.30).  

Stal Mielec, spadkowicz 
z ekstraklasy zmierza do II ligi. 

Trenerem mielczan od dwóch 
miesięcy jest Ireneusz Mamrot. 
Szkoleniowiec wciąż nie do-
czekał się zdobycia trzech 
punktów przez swoją drużynę. 
W siedmiu spotkaniach za je-
go kadencji Stal zdobyła tylko 
dwa punkty. 
a Wieczysta Kraków - Śląsk 
Wrocław 3:3 (2:2)  

1:0 - Maciej Gajos (12), 2:0 - 
Lisandro Semedo (17, karny), 
2:1 - Piotr Samiec-Talar (31), 2:2 
- Luka Marjanac (45+4), 2:3 - 
Antoni Klimek (48), 3:3 - Lisan-
dro Semedo (63, karny). 
1.  Wisła Kraków                                    18       42         47-14 

2.  Pogoń Grodzisk Mazowiecki  17       32        36-25  
3.  Polonia Bytom                                 18        31          31-21 
4.  Chrobry Głogów                             18        31         26-16 
5.  Śląsk Wrocław                                 18       29        33-30 
6.  Polonia Warszawa                        18       29        28-26 
7.  Wieczysta Kraków                         18        27        38-29 
8.  Ruch Chorzów                                 18        27        28-26 
9.  Stal Rzeszów                                     17        27       28-28 
10.  Miedź Legnica                               18        27         33-35 
11.  ŁKS Łódź                                               18        25        27-28  
12.  Pogoń Siedlce                                18       22          21-19 
13.  Odra Opole                                       18       22          18-21 
14.  Puszcza Niepołomice               18        18         19-23  
15.  Znicz Pruszków                             18        14        19-40  
16.  Stal Mielec                                       18        13       20-38  
17.  GKS Tychy                                          18        12        24-42  
18.  Górnik Łęczna                               18         11         22-37 

Jan Hofman

Wysoka wygrana najbliższego rywala ŁKS

Barcelona wyprzedziła Real

Piłkarze Realu Madryt zre-
misowali na wyjeździe 
z Gironą 1:1 w meczu hisz-
pańskiej ekstraklasy. 

Real w lidze zremisował 
trzeci mecz z rzędu. Poprzed-
nio podzielił się punktami z El-
che (2:2) i Rayo Vallecano (0:0). 

Na Estadi Montilivi w Giro-
nie pod koniec pierwszej poło-
wy Marokańczyk Azzedine 
Ounahi uderzył bez przyjęcia 
i strzelił efektownego gola 
po podaniu Ukraińca Wiktora 
Cygankowa. Real wyrównał 
w 67 minucie, gdy Kylian 
Mbappe wykorzystał rzut kar-
ny. Francuz z 14 golami jest li-
derem klasyfikacji strzelców La 
Liga. 

 Na wpadce Królewskich zy-
skała Barcelona. Zespół Rober-

ta Lewandowskiego i Wojcie-
cha Szczęsnego pokonał De-
portivo Alaves 3:1 i został lide-
rem po 14. kolejce. 

Już dziś Barcelona podejmie 
Atletico Madryt, a w środę Re-
al Madryt zmierzy się na wy-
jeździe z Athletic Bilbao. 

Uznawana za najlepszą pił-
karkę świata, Hiszpanka Aita-
na Bonmati, triumfatorka naj-
ważniejszych plebiscytów 
w trzech ostatnich latach, do-
znała złamania lewej kości 
strzałkowej. To oznacza, że 
klubowa koleżanka Ewy Pajor 
z Barcelony będzie prawdopo-
dobnie pauzować kilka miesię-
cy. 

Jak poinformowała hiszpań-
ska federacja, do pechowego 
zdarzenia doszło na treningu 
kadry, po niefortunnym upad-
ku zawodniczki na murawę.

Jan Hofman
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Kibice Wisły kochają 
Angela Rodado. 

Zadowoleni piłkarze  Girony.

Trener ŁKS mówi  
o charakterze, kibice o...

Piłkarze ŁKS rundę wiosenną pierw-
szej ligi rozpoczęli od remisu 1:1 ze 
Zniczem Pruszków. Trudno uznać  
ten wynik za sukces łódzkiej drużyny.
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Jan Hofman

Kibice ŁKS nie są 
zadowoleni 
z postawy drużyny. 
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Główkuje  Mateusz  
Kupczak, piłkarz ŁKS

Polska wygrała w holender-
skim ‘s-Hertogenbosch 
z Tunezją 29:26 (13:13) 
w swoim drugim meczu 
podczas mistrzostw świata 
piłkarek ręcznych. 

To zapewniło im to awans 
do rundy zasadniczej z co naj-
mniej dwoma punktami. Dziś 
zagrają z Francją. Stawką 
pierwsze miejsce w grupie. 

Polska: Adrianna Płaczek, 
Barbara Zima – Aleksandra 
Olek, Monika Kobylińska 3, Na-
talia Janas 2, Aleksandra Ro-
siak, Katarzyna Cygan 5, Mag-
da Balsam 7, Natalia Pankow-
ska 1, Joanna Granicka, Natalia 
Nosek, Daria Michalak 2, Karo-
lina Kochaniak 6, Paulina Uści-
nowicz 1, Nikola Głębocka, 
Dagmara Nocuń 2. 
a Reprezentant Polski Jeremy 
Sochan zdobył dwa punkty dla 
San Antonio Spurs w przegra-
nym 112:125 wyjazdowym me-
czu z Minnesota Timberwolves 
w koszykarskiej lidze NBA.  
a Specjalizująca się w biegach 
na 400 m i 400 m ppł Sydney 
McLaughlin-Levrone oraz 
tyczkarz Armand Duplantis zo-
stali wybrani najlepszymi lek-
koatletami 2025 roku przez fe-
derację World Athletics. Ame-
rykanka i Szwed zdobyli złote 

medale podczas wrześnio-
wych mistrzostw świata w To-
kio. 
a Obrońca tytułu Holender 
Max Verstappen z Red Bulla 
wygrał wyścig Formuły 1 
o Grand Prix Kataru, przed-
ostatnią rundę mistrzostw 
świata. Lider cyklu Brytyjczyk 
Lando Norris z McLarena upla-
sował się na czwartej pozycji. 
O końcowym triumfie w sezo-
nie rozstrzygnie ostatni wyścig 
w Abu Zabi. 

Verstappen wyprzedził Au-
stralijczyka Oscara Piastriego 
z McLarena i Hiszpana Carlosa 
Sainza Jr. z Williamsa. 
a Dziś w Lublinie rozpoczną 
się pływackie mistrzostwa Eu-
ropy na krótkim basenie. W za-
wodach wystartuje 26-osobo-
wa reprezentacja gospodarzy.

Jan Hofman
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Max Verstappen

FO
T.

 P
AP

/E
PA

/A
LI

 H
AI

D
ER

FO
T.

 P
AP

/E
PA

/D
AV

ID
 B

O
RR

AT

eprasa.pl 9cc420669e



WTOREK, 2.12.2025 • expressilustrowany.pl a

Dzień dobry16

Badanie z 2024 roku, którego 
wyniki opublikowano w cza-
sopiśmie Frontiers in 
Physiology, przyniosło 
zaskakujące rezultaty! Jak się 
okazuje, najskuteczniejsze 
mogą być najprostsze roz-
wiązania. Kobiety, które 
wypiły miksturę składającą 
się z wody i miodu no około 
90 minut przed treningiem 
doświadczyły mniejszego 
bólu mięśni i silniejszych 
nóg w porównaniu z grupą, 
na której zastosowano place-
bo. 

Badanie przeprowadzono 
na grupie 16 sportsmenek tre-
nujących siłowo. Grupę podzie-
lono na dwie mniejsze. Jedna 
z nich piła napój składający się 
z 250 mililitrów wody słodzo-
nej 70 gramami miodu. Drugiej 
części badanych podano place-
bo – wodę ze słodzikiem. 
W przypadku grupy, która piła 
wodę z miodem zauważono 
większą siłę mięśni, wytrzyma-
łość oraz mniejszą opóźnioną 
bolesność mięśniową, myloną 

często z tzw. zakwasami. Dla-
czego napój z miodem tak za-
działał? Miód jest bogaty w cu-
kry proste, jak glukoza i frukto-
za, dzięki którym organizm zy-
skuje energię. Dzięki dodatko-
wi miodu organizm zyskuje gli-
kogen. Ponadto miód jest boga-
ty między innymi w białka, mi-
kroelementy i witaminy. 

Woda z miodem pita 
przed wysiłkiem fizycznym: 

A zapewnia energię dzięki 
cukrom prostym, 

A daje wsparcie antyoksyda-
cyjne, 

A zawiera naturalne elektro-
lity, 

A ma właściwości prze-
ciwzapalne.

Wtorek

2 
grudnia 2025

DZIŚ IMIENINY OBCHODZĄ 
Balbina, Paulina, Rafał, Aurelia,  
Jan, Ludwina, Maria, Walenty.

Wschód słońca 
7.28 

Zachód słońca 
15.34 

Długość dnia 
8  godz. 5 min. 

Krótszy od najdłuższego o 8 godz. i 35 min. 
i dłuższy od najkrótszego o 18  minut.

Wielokrotnie już o tym pisali-
śmy, że łódzki budzet obywa-
telski to jest wielka ściema, 
bo większość zwycięskich 
projektów wygląda tak jakby 
je pisali sami urzednicy, po to 
by załatać dziury w budże-
tach podległych im placówek. 
Straż miejska potrzebuje 
amochodu lub nowego konia? 
Proszę bardzo – stosowny 
wniosek zostaje zgłoszony 
do budżetu obywatelskiego. 
A zoo chce miec hipopotama? 
Nic prostszego – pojawia sie 
w b.o. stosowny wniosek.  
A ja bym chciał, by to przez 
budżet obywatelski przecho-
dziły takie projekty magistra-
tu jak finansowanie Igrzysk 
Wolności, Łódź Summer 
Festiwalu, Jarmarku 
Bożonarodzeniowego 
i Audioriver. Wiele wskazuje 
na to, że mogą one kosztować 
łącznie więcej niż 35 mln zł 
przeznaczone na tegoroczny 
budżet obywatelski, a łodzia-
nie nie mieli żadnego wpływu 
na to, że pójdą na nie pienią-
dze z miejskiej kasy.  
Niech magistrat ma odwagę 
i zgłosi je do b.o.! 
 Jan Malarz

Anna Moyseowicz
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(21.03–19.04) Skup się na zada-
niach, które wymagają Twojej ini-
cjatywy. Uważaj jednak na kon-
flikty z przełożonymi. Po co Ci to.

Baran

(20.04–22.05) Zacznij dzień 
od porządków w sprawach zawo-
dowych. Unikaj podejmowania 
ważnych decyzji finansowych.

Byk

(23.05–21.06) Twoje umiejętno-
ści komunikacyjne zrobią wraże-
nie na współpracownikach. Uwa-
żaj jednak na rozpraszacze.

Bliźnięta

(22.06–22.07) W pracy przyda 
się więcej asertywności – nie bój 
się wyrazić swojego zdania. Po-
czujesz potrzebę wyciszenia.

Rak

(23.07–23.08) W pracy spodzie-
waj się pochwał i unikaj rywaliza-
cji. Współpraca przyniesie Ci wię-
cej korzyści niż samotność.

Lew

(24.08–22.09) Twoja skrupulat-
ność pomoże rozwiązać problemy. 
Unikaj perfekcjonizmu – czasem 
„dobrze” jest lepsze niż idealnie.

Panna

(23.09–22.10) Konflikty w pracy 
mogą pojawić się niespodziewa-
nie, ale Twoja dyplomacja pomo-
że je szybko zażegnać.

Waga

(23.10–21.11) Będziesz dziś pełen 
determinacji i skupienia. W pracy 
przyciągniesz uwagę przełożo-
nych, więc warto pokazać się.

Skorpion

(22.11–21.12) Twoje pomysły mogą 
zainspirować innych, ale pamiętaj, 
by słuchać opinii zespołu. Znajdź 
czas na aktywność fizyczną.

Strzelec

(22.12–19.01) Mogą pojawić się 
opóźnienia w projektach, ale nie 
zrażaj się. Skup się na prioryte-
tach, a wieczorem nagrodź się!

Koziorożec

(20.01–18.02) Twoje pomysły 
mogą być dziś dobrze przyjęte. 
Uważaj jednak na emocje – nie każ-
dy w zespole będzie gotowy na to.

Wodnik

(19.02–20.03) W pracy bądź 
ostrożny z dzieleniem się swoimi 
planami – nie każdy musi wszyst-
ko wiedzieć. Karty przy orderach!

Ryby
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Skoro nie  
uczniowie  

nie chcą się  
uczyć, to...

W wielkie zdumienie wprawiła 
swoich uczniów nauczycielka 
biologii w jednym z liceów. 
Po wejściu do klasy siadła 
na krześle, położyła nogi 
na biurku i powiedziała, żeby 
podać jej kawę i pączka. 
Gdy uczniowie milczeli, wstała 
i krzyknęła: – Wiecie dlaczego 
tak powiedziałam?! Bo równie 
dobrze zamiast was uczyć 
mogłabym na lekcji pić kawę 
i jeść pączki, a efekty byłyby 
takie same! 
Tak ją zdenerwowały wyniki 
ostatniej pracy klasowej.  (JM) 

RODZINNY ZESTAW   
Małżeństwo z Górnej w ferie 
zimowe wysyła swoich dwóch 
synów – na narty w góry. Tak 
się jednak złożyło, że uczeń 
z podstawówki ma zimowisko 
w jednym tygodniu ferii, a lice-
alista w drugim. Takie przy-
padkowe rozwiązanie pozwo-
liło rodzicom zaoszczędzić 
na sprzęcie narciarskim – 
wystarczyło im  kupić jeden 
komplet (kurtkę, spodnie, 
kask, gogle i rękawice), który 
to jeden przekaże drugiemu 
pomiędzy turnusami. (JM)

Emeryt z Dabrowy, gdy tylko 
zaczynają się mrozy wystawia 
na balkon kilka zgrzewek wody 
mineralnej. Twierdzi, że woda 
po takim naturalnym zamroże-
niu jej przez kilka dni, ma 
potem wyjątkowe walory sma-
kowe i zdrowotne. (JM) 

NA DŁONIE 
Młoda nauczycielka z Dąbrowy 
narzekała na pękającą zimą 
skórę na dłoniach. Nie pomaga-
ły jej żadne kremy i maście. 
Rozwiązaniem okazało się 
dopiero nakładanie na wyjście 
cienkich jednorazowych ręka-
wiczek gumowych. (JM)

FELIETONIKHOROSKOP

OBYCZAJE

Dobroczynne właściwości  
miodu są znane od wieków.

POGODA

Dzisiaj w Łodzi

max 3°C 
min 1°C
Jutro

max 3°C 
min 0°C

Czwartek

max 4°C 
min 0°C

TO WARTO  
PIĆ PRZED  
WYSIŁKIEM!

CZEGO CHCĄ ŁODZIANIE? 
WARTO SPRAWDZIĆ

Piosenkarka kończy 41 lat, 
a 47 wokalistka Nelly Furtado. 
W 1804 r. odbyła się koronacja 
Napoleona Bonaparte 
i Józefiny. Powstało 
I Cesarstwo Francuskie.   
W 1991 r. Polska, jako pierwsze 
państwo na świecie, uznała ofi-
cjalnie niepodległość Ukrainy.  

BRITNEY SPEARS
Dzisiaj można świętować Dzień 
Walki z Uciskiem, Międzynaro-
dowy Dzień Upamiętniający 
Zniesienie Niewolnictwa oraz 
Dzień Placków. A przysłowie 
na dziś to: „Gdy na początku 
grudnia pogoda stała zima 
będzie długo biała”.  
 (JM)

DZIEŃ PLACKÓW Nelly Furtado: 
„Nie narzekam  

na wygląd,  
chociaż  

mogłabym mieć  
mniejszy tyłek!”

OBYCZAJE

BALKON ZIMOWĄ 
LODÓWKĄ EMERYTA

Piątek
max 6°C 
min 3°C

Sobota
max 5°C 
min 1°C
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